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Mandżuria oddsta od C l '
P E K IN  ’(PR ). —  W  P ek in ie  

zakom u n ikow ano o fic ja ln ie , te  
w  M andżurii ro zp oczę ła  s ię  w ie ! 
ka o fensyw a w o jsk  k om u n is ty ­
cznych. Sytuacja  p rzed s taw ia  
się bardzo  k o rzys tn ie  dla w o jsk  
kom un istycznych , k tó re  m a ją  ch i, 
tą  p rzew a gę  b o jo w ą  nad p rze ­
c iw n ik iem . O fen syw a  ro zw ija  
się w zd łu ż  lin ii k o le jo w e j Chaug 
chun —  M ukden .

A k c ja  w o jsk  kom u n is tyczn ych  
ma na celu  p rzec ięc ie  l in i i  k o ­
m u n ik acy jn ych , łączących
Changchun z  po łudn iem .

W ed łu g  ostatn ich  w ia d o m o śu  
przedn ie  straże a rm ii k om u n i­
stycznej os iągn ę ły  ju ż d w o rzec

k o le jo w y  F an eh ia tu en , p o ło żo ­
n y  o  15 k ilo m e tró w  na po łu d ­
n io w y  zach ód  od Changchun.

P a rty za n c i, w sp ó łd z ia ła ją cy  z 
a rm ią  kom u n istyczną  d ok on a li 
śm ia łego  w yp ad u  na lo tn isko  w  
Changchun.

W o b ec  b a rd zo  p o w a żn e j sytu 
a c ji w o jsk  rzą d ow ych , g łó w n o ­
d ow od zą cy  w o jsk  m andżu rsk i ;h 
gen. T u -Y u -M in  p rzy b y ł do K ie  
rin , aby  osob iśc ie  k ie ro w a ć  ope  
ra c ja m i w o jsk o w y m i.

G enera ł p o le c ił p rzep row a d zę  
n ie z za g ro żon ych  te ren ów  ew a  
ku ac ji rod zin  o fic e ró w  i  w y ż ­
szych  u rzędn ików .

K om u n ik ac ja  k o le jo w a  m ię ­
d zy  M andżu rią  a C h inam i i ‘>s'ra 
la  w  dn iu  d z is ie js zym  p rze rw a ­
na d z ięk i za jęc iu  p rzez  w o jska  

i k om u n is tyczn e  stacji Changeeh  
I na lin ii k o le jo w e j M ukden  —  
i T ien ts in . P o c ią g  bezpośredn i 
i M ukden  —  P ek in  n ie  m ógt już 
I w yru szyć  w  drogę.

d h d a

Program 
walki ze  spskulacią

Minister Minc w  swej wiel 
kiej mowie, ■wygłoszonej ostat 
nio w  Warszawie, przedstawił 
obszerny program walki s dro 
żyzną.

Program ten sprowadza się 
do następujących punktów:

1) zakazać zwyżki cen pro­
duktów masowego spożycia i 
usług,

2) uchw?!ić bezzwłocznie u- 
sfawę o Pitaieniu 1 kontroli 
cen, przy czym Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu tworzy w  
całym krain komisje notowa­
nia cen, ustalające ściśle do­
puszczalne marże zysków. 
Sankcje z,i niewykonanie po- 1 
stanowień ustawy wykonywa 
ne będą przez Komisję Spe­
cjalną, która będzie miała pra 
wo zamykania winnych do 2 
lat w obozie, lub nakładać 
grzywny do 5 milionów zło­
tych.

3) Zmienić nastawienie „Spo 
łem" wT kierunku koncentra­
cji wysiłków w dziele zaopa­
trzenia ludności w tanie ar­
tykuły żywnościowe i prze­
mysłowe,

4) utworzyć w  głównych o- 
środkach kraju wielkie domy 
towarowe,

5) nawiązać współpracę s 
kupiectwem prywatnym,

6) przystąpić do masowej 
zniżki cen na artykuły pierw­
szej potrzeby.

Realny plan ministra Minca 
musi się spotkać w  całym kra 
ju z należytą oceną. Plan jest 
jasny i nie daje żadnych pod­
staw do fałszywych interpre­
tacji, którymi nasze „podzie­
mie gospodarcze" próbuje za­
straszyć sfery t.zw, „inicja­
tywy prywatnej" . Minister 
Minc wyciąga właśnie rękę 
do współpracy z kupiectwem 
prywatnym i nie ma powodu 
do paniki, i obawy, te pra­
wa sektora „inicjatywy pry­
watnej" ulegną jakimkolwiek 
ograniczeniom. Dążymy jedy­
nie do normalizacji stosun. 
ków w  handlu i eliminacji 
spekulacji. Zdrowe kupiectwo 
powita z zadowoleniem pro­
gram min. Minca. Harnsonij- 
ne współdziałanie trzech sek­
torów powinno przynieść za­
łamanie się spekulacji i pod­
nieść siłę kupna naszego pie­
niądza, któremu, jak to kate­
gorycznie podkreślił min. 
Minc, nie grozi inflacja.

Gwiazda Trumana gaśnic
\ ł

Zwycięstwo wyborcze demokratów w stanie Waszyngton
(A P I )  Obserwatorzy zagranicz­

ni w  St. Zjednoczonych twierdzą, 
że w  ostatnich czasach polityka 
prezydenta Trumana zarówno w 
dziedzinie zagranicznej jak  we­
wnętrznej spotyka się ze sprzeci­
wem szerokich kół op in ii publicz­
nej. "Nawet łon ie p a r t i i  republi­
kańskiej zarysowują się różnice 
zdań na temat słuszności doktryny  
Trum ana.

„Manchester Guardian" publiku­
je  artykuł w  którym  charakteryzu­
je  nastroje w  St. Zjednoczonych. 
Korespondent dziennika w depeszy 
z N . Jorku stwierdza, iż w St. Z jed­
noczonych nastąpiło w  ostatnim 
czasie szereg zmian w  życiu poli­
tycznym, które w yw iera ją  bezpo­
średni w p ływ  na tzw. doktrynę 
Trumana, zainicjowaną pożyczką 
amerykańską dla G recji i  Turcji. 
Zdaniem korespondenta, najważ­
niejsze wypadki w  tej dziedzinie 
można ująć jak  następuje:

Zarówno zwolennicy, jak i prze­
ciwnicy Trumana są zaskoczeni 
wynikami wyborów, uzupełniają­

cych w stanie Waszyngton. W brew  
poprzednim tendencjom, demokraci 
uzyskali daleko większą liczbę gło- 
sótc n iż republikanie.

Drugim  ważnym faktem, który 
może wywrzeć bezpośredni wpływ 
na doktrynę Trum ana, jest dążenie 
kongresu do oszczędności. Senator 
A rthu r Yandenberg, przewodniczą­
cy senackiej kom isji spraw  zagra­
nicznych z ramienia partii repu­
blikańskiej, oświadczył wczoraj, że 
w  roki; bieżącym -żadne notce po­
życzki zagraniczne n ie mogą być 
brane pod uwagę.

Oświadczenie to stwarza poważ­
ną trudność dla prezydenta, który 
właśnie zam ierzał zwrócić się do 
kongresu z wnioskiem o przyzna­
nie pożyczki K orei.

Pożyczka ta miała wynosić oko­
ło  200 m ilionów dolarów.

Trzeci fakt, to sprawa pożyczki 
dla G recji i Turcji, którą, jak  do­
tąd, nie jest jeszcze całkowicie za­
łatwiona. Kongres uchwalił tylko 
H pożyczki. Pozostałe % wym aga­
ją  specjalnej ustawy, która musi 
być zainicjowana przez komisję 
budżetową Izby  Reprezentantów.

Bomby w Barcelonie
podezas pobytu gen. Franco

B A R C E L O N A  (P R ).  —  Ruch 
oporu  w  H is zp an ii p rzyb ie ra  na 
siłe. W  B a rce lon ie , gd z ie  przeby­
w a ł F ra n co  —  rzucona  zesta la  
bom ba na gm ach  kom en dan ta

m iasta . B om ba  w y rzą d z iła  duże 
szkody . S p raw ców  śm ia łego  za* 
m achu  n ie sch w y ian o .

Sytuacja  w  H is zp an ii 9taje 
się coraz b a rd z ie j nap ięta .

Odpowiedz rządu brytyfskiego:
Sststnia łeza  demobilizacji żołnierzy polskich w Anglii

Przed kilkoma tygodniami Rząd 
Polski wysiał pod adresem Rządu 
Angielskiego notę w  sprawie dalsze­
go istnienia pewnych jednostek pol­
skich sił zbrojnych pod dowódz­
twem brytyjskim,

W  odpowiedzi na notę polską 
wpłynęła ostatnio na ręce Ministra 
Spraw Zagranicznych nota brytyj­
ska, której treść ujęta jest w  11 
punktach.

Odpowiedź brytyjska w  wielu miej 
scach pokrywa się z wypowiedziami 
czołowych mężów sianu W ielkiej 
Brytanii.

Rząd Brytyjski —  brzmi odpo-; 
wiedź — stara się o możliwie n a j- ; 
szybsze zakończenie demobilizacji 
wszystkich jednostek polskich Z&- 

: sadniczą trudnością w  przeprowa- 
■ dzeniu tej akcji jest rozpaczliwy 
brak mieszkań, który skomplikował! 
uformowanie P K P R  i zatrudnienie 

j  tych żołnierzy, którzy nie życzą so- I 
: bie powrócić do Ppłsłri.
1 Głównym powodem stworzenia 
Korpusu Przysosobienia były trud­
ności natury gospodarczej. Wszyst­
kim żołnierzojn polskim, daie się 
wolny wybór repatriacji. Dotych-

Kat z Grossmseo
powiesił się w więzieniu

Jak nam  donoszą kat z  Gross j 
roseu, L ito m ie r z y c  i F u en fte i*  , 
chen G ru ppen fu eh rer i R a p o r t - ! 
fu eh rer K a ro l Gallasch, skazany 
dn. 7 bm . na ka rę  śm ierc i w y* i 
rok iem  w ydan ym  w  sądzie  ok rę  j 
g o w y m  w e  W ro c ła w iu  p ow ies ił 
s ię w  ce li w ię z ien n e j w  dniu 
w czo ra js zym  ok o ło  godz. p ią te j 
rano.

N a le ż y  w spom n ieć , źe  p o  za­
k oń czen iu  ro zp ra w y  i  po  od czy ­
tan iu  w y ro k u  G a llaseb  zw ró e ił 
s ię do  o b roń cy  z  p ro śeą  o  w n ie  
s ien ie  p rośb y  o  p ra w o  łask i. O* 
broń ca  d op e łn ił ży c zen ia  skaza ­
nego. Z b rod n ia rz  jed n ak  w id cc z  
n ie  ju ż  z  g ó ry  p rzesąd z ił sw ó j 
los  | p op e łn ił sam obó jstw o .

czas zostało repatriowanych do Pol 
ski 59,239 polskich żołnierzy, a cyfra 
oczekujących na repatriację spadnie 
pod koniec czerwca do kilku tysię­
cy. Miesięcznie wyjeżdża do kraju 
przeciętnie 4 tys. ludzi.

96.700 żołnierzy I I  korpusu zo­
stało już sprowadzonych do Zjedno­
czonego Królestwa w  celu przerzu­
cenia ich dc życia cywilnego Około 
2500 żołnierzy lotników, którzy po­
ślubili Włoszki, zostało już zdemobi 

i lizowanych od 1-go maja br Po li­
kwidacji więzienia wojskowego pro­
blem polskich żołnierzy we Wło- 

j szech zostanie faktycznie zlikwido­
wany.

Od 1-go czerwca ulegnie demobi­
lizacji polska dywizja pancerna. 
Zdemobolizowani zostaną również 
członkowie polskich sił lotniczych 
pozostających na środkowym wscho­
dzie.

Stopniowej likwidacji ulega Pol­
ska Misja Wojskowa w  Brukseli, 
wydawnictwo „Orzeł B iały" l Pol­
ska Misja Likwidacyjna we Fran­
c j i

W zakończeniu nota brytyjska u- 
sprawiedliwia wolne tempo ostatecz 
nej demobilizacji polskich jednostek 
pod dowództwem brytyjskim wzglę 
darni trudności w  akcji repa­
triacyjnej, bądź też w  akcji przyspo 
sobienia b. żołnierzy do życia cywil­
nego.

przewodniczącym  tej kom isji 
jest republikanin ze stanu N. Jork, 
John Taber, który jest jednym s 
czołowych propagatorów  oszczęd­
ności w  Kongresie i  ma bardzo 
sceptyczny pogląd na skuteczność 
pożyczki. Mogą upłynąć tygodnie i  
miesiące zanim następne fundusze 
zostaną przyznane Grecji i Tu rc ji 
a istn ieje nawet możliwość, że kon­
gres nie uchw ali ich w ogóle.

Czw arty fakt, to kampania Hen­
ry  W alla  ce.

W  obliczu tych faktów  —  kończy 
„Manchester Guardian" —  rząd 
Trumana podejmuje pośpiesznie 
raczej amatorskie wysiłki, aby 
przedstawić pożyczki zagraniczne, 
jako udzielenie pomocy w odbudo­
wie krajów  zniszczonych.

M aszyna piekielna
id  samolocie Todta

M O N A C H IU M  (Z A P ) Zona by- 
łego m inistra uzbrojenia i  amuni­
cji, dr F ritza  Todta, jest przekona­
na, że mąż je j zginął w wyniku za­
machu. W g  twierdzeń wdowy, Todt 
napisał w październiku 1940 r. lis t 
do Ernsta Udeta, w którym prze­
strzegał przed beznadziejnością 
wojny, prowadzonej ze Stanom* 
Zjednoczonymi. L is t ten stał się 
przyczyną, dla której n it le r , 
względnie Goering nakazał zainsce- 
nizować śmierć Todta w  nieszczę­
śliwym wypadku. 8 lutego 1942 r. 
Todt wsiadł do samolotu. W  ostat­
niej chwili polecono mu zaczekać 
na żołnierza, który jechał na urlop. 
Żołnierz ten wstaw ił do samolotu 
dużą walizę, w k tóre j prawdopo­
dobnie była bomba zegarowa.

Kara chłosty
za hałasy

L O N D Y N  (P A P ).  -—  A gen c ja  
! R eu tera  donosi z Nagpur, że w ła  
dze b ry ty jsk ie  w  porozu m ien iu  
z w ład zam i p ro w in c ji B ihar, 

i w p ro w a d z iły  ka rę  śm ierc i d la  
I osób w in n ych  zabó js tw a , p ope ł- 
I n innego w  zam ieszkach . O soby  
j zak łó ca ją ce  spokó j pu b liczn y  
I lub  też pos iada jące  broń , będą 
i skazane na karę  ch los ly . Spra- 
iw y  zw ią zan e  z zam ieszkam i w  
i In d iach  cen tra lnych  będą rozpa  
tryw an e  p rzez  sądy spec ja lne.

A gen c ja  Reutera donosi z L a  
hore, że w  n ied z ie lę  dnia 18 bm. 
dem onstranci w zn ie c ili k ilk a  po 
ża rów . W  czasie  dem onstrac ji w  
A m rils a r  zab ito  jed n ą  osobę a 
6 c ię żk o  ran iono. 1

I W o jsk a  rzą d o w e  o trzym a ły  i 
p os iłk i, aby  p ow s trzym ać  o fen ­
syw ę w o jsk  kom u n istycznych  i ■

utrzymać komunikację f  Chin i
mi

Demonstrancja studentów
P A R Y Ż  (P A P )  Agencja France j 

Presse donosi, że w niedzielę dnia ] 
18 hm. 5 tysięcy studentów z 15 j  

szkół wyższych w Szanghaju de-1 
monstrowało wznosząc okrzyki: 
„P recz  z tcojną domową

P o  raz pierwszy demonstrację
studenckie w Chinach przybrały 
charakter polityczny. Studenci
przedefilowali przez ulice m iasta 
w  zupełnym porządku.



f Min. Seltmann opowiedział się 
Istanowezo za centralizacją urzędów 
[kierujących gospodarką w N.em- 
Iczech na wzór organizacji w slrefie 
^sowieckiej, gdzie uczyniono wszyst- 
§ko, aby poprawić sytuację żywnoś- 
iciową własnymi siłami. Polepszenie 
Inastąpi tylko wtedy, gdy w Niem- 
Jczech nastanie jednolita gospodarka 
■zarówno w zakresie produkcji jak 
I transportu i wywozu.

wał wtedy weterynarię 1 przycho 
.iził na próby w mundurze studen-j 
ta. .

Podczas okupacji Ignacy Dygas, 
kontuzjowany od wybuchu bomby, 
chorował ciężko na serce. Ostatnioj 

1 oddawał sfę wyłącznie pracy peda­
gogicznej i zdawał sobie doskonale 
sprawę ze stanu swego zdrowia.i 
Jakże znamienne wydają się słowa; 
zmarłego artysty z udzielonego tak 
niedawno wywiadu prasie:

„.„N ie  doczekam się następnego; 
jubileuszu. Medycyna i weteryna-j 

1 ria nauczyły muie realizmu ży 
' c:a...“

czył, że racjonalna i planowa gospo 
darka może być przeprowadzona 
jedynie na dużych przestrzeniach i 
nie należy jej rozwoju hamować 
granicami strefowymi.

Wielkim niebezpieczeństwem dla 
pomyślności gospodarczej Niemiec 

lęjest słałe odsuwanie się Zachodu od 
ŚWschodu oraz to, że na zachodzie 
NNiemiec obserwuje się silny wzrost 
(po lityk i partykularystycznej paszcza 
pgólnych dzielnic i krajów. W obrę- 
Rbie stref zachodnich mówi się często 
g o  wschodniej orientacji strefy so- 
Ewieckiej, a nie zwraca uwagi aa to, 
&iż nastawienie Zachodu samo narzu- 
Eca linię wymiany handlowej t  Pol­
eską I Czechami.

na największych scenach całego 
świata Przed' wojną odbyweł tour­
nee artystyczne po Włoszech, gdzie 
występował w większych ośrod­
kach muzycznych: w Mediolanie,
Rzymie, Neapolu. Turynie i P a ler­
mo. P ierwszy, jego debiut zagra­
niczny odbył się właśnie w królew- 

j skim teatrze w Turynie w „Arian- 
nie“ —  łlasseuetta. Oprócz tego 
występował w Ameryce Południo­
wej w Buenos Aires.

Na scenie opery polskiej zadebiu- 
j tował Ignacy Dygas już w roku 
11905 jako Jontek w Halce. Studio-

! Tak niedawno, bo zaledwie 15 
kw ietn ia br. cała W arszaw a uro­
czyście obchodziła jubileusz 50 let- 
Iniej pracy artystycznej tego znako- 
imitego śpiewaka. W  miesiąc po 
[uroczystościach nadchodzi ze sto- 
lliey żałobna wiadomość: Ignacy
[Dygas zmarł na Skutek choroby 
serca...

| Polsk i świat mnzyezny poniósł 
Iwielką stratę. Znakomity „wagne- 
!rzysta“  — bohaterski tenor „czys­
tej kr w i“  — Ignacy Dygas. cieszył i 
się w ielką popularnością nie tylko j 
w kraju, ale i za granicą. Śpiewał i

igna&y n ie  ż y je
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Na kom isji skarbowo - budżeto­
wej omawiano budżet M inisterstwa 
Przemysłu. M inisterstwo to po 
przejęciu części agend z M inister­
stwa Żeglugi i M inisterstwa A p ro ­
w izacji i Handlu —  zostało prze­
organizowane i składa się dziś z 
15 departamentów i  czterech biur.

Budżet ministerstwa przewiduje 
na rok 1916 dochody w  sumie 
SS.005.517.00Ó złotych, po stronie 
wydatków 992.153.(503 złotych. Osta­
teczna liczba etatów wynosi 4.162.

W  koncernie państwowym posia­
damy 3.5SG zakładów pracy, za trud  
niających  675 tys .osób.

Obroty Centralnych Zarządów 
wyniosły w  roku 1916 —  1169 m i­
liardów  złotych.

Najbardziej dochodowym jest 
przemysł cukrowniczy, który ma 
wpłacić 11 m iliardów złotych, pa­
liw a  płynne 4 i pół m iliarda, w łó­
kienniczy 11 m iliardów, chemiczny 
2 m iliardy, metalowy 1,7 m iliarda, j

M inisterstwo Przemysłu prowa- i 
dzi rozległe szkolnictwo zawodowe. 
W  roku 1946 było 437 szkół i 30.000 
uczniów.

W  dyskusji zabrał głos pos. Ję- 
drycliowski, który zastanawiał się 
nad powodami trudności gospodar­
czych. Nasz bochenek ci leba nie 
tylko jest za mały, ale jest też i 
ź le  dzielony. K lasa robotnicza do­
maga się uporządkowania w han­
dlu i ukrócenia wodzy spekulan- j 
tom.

D yr Gede, przedstawiciel M in i- : 
sterstwa Przemysłu stwierdza, że

HAM BURG (ZAP ) — W Gar- j 
misch-Partenkirchen odbył się zjazd 
przywódców związków zawodowych, j  
na którym debatowano w sp-awie ; 
planowania gospodarczego. Na zebra 
niu zabrał gios minister gospodarki 
Saksonii Fritz Seltmann ośw ad-

Naturalna Unia wymiany lewarowej
Polska - Czechosłowacja - Niemcy

wojsk brytyjskich w  Sudanie jest 
tak samo zbędna, jak  obecność ich 
w Egipcie. W  zakończeniu swego 

i oświadczenia prem ier egipski pod- 
( k reślił ponownie, że sprawa sto­

sunków z W ielką B ry tan ią  będzie 
wniesiona przez Rząd Eg ipsk i na 

i fo rum  O N Z.
Studenci kilku fakultetów  .uni­

wersytetu w A leksandrii zastraj- 
kowali na znak protestu przeciw­
ko deklaracji m in istra  Bezina. 
Wznosząc okrzyki antybrytyjskie, 
studenci chcieli zorganizować po­
chód przez ulice miasta. Po lic ja  
nie dopuściła do demonstracji.

, expose, w którym  omówił stosunki 
egipsko-brytyjsk ie, i odpowiedział 
na deklarację złożoną w Izb ie  Gm in  
przez m in istra  Bevina.

Prem ier egipski podkreślił, że 
dalsze przebywanie wojsk b ryty j­
skich na terenie Egiptu stanowi 

: pogwałcenie praw wolnego i nieza­
leżnego narodu oraz jest w jaskra­
wej sprzeczności z zasadami karty  
Narodów  Ziednoczonych.

Rząd brytyjski — zdaniem pre­
miera Nokrąshi Pasza — prowa­
dzi politykę zmierzającą do oder­
wania Sudanu od Egiptu . Obecność

l|| stylu teicgrafipznym
NOWY R>RK. — Zostanie tu otwar 

ta wystawa filatelistyczna. Ucząca i
100.000 znaczków.

MOSKWA. — Poseł norweski Oał- 
ron złożył łieiy uwierzytelniające.

PRAGA. — Rząd czechosłowacki pra 
gnie zawrzeć z Bułgarią 1 Rumunią 

| traktaty o przyjaźni na wzór trakta- 
i tów z Jugosławią i Polską.

LONDYN. — Minister spraw zagra­
nicznych Iraku oświadczył, że w naj­
bliższym czasie odbędzie się konferen 
cja Ligi Arabskiej, celem omówienia 
problemu Palestyny.

KAIR. — De Nowego Jorku uda się 
wkrótce premier Egiptu Nokrąshi Pa- 

i sza, celem przedłożenia ONZ skarg:
; Egiptu przeciwko Wielkiej Brytanii- 
[ Żąda on natychmiastowego wycofania 
wojsk brytyjskich z Egiptu i Sudanu

LONDYN. — Izba Gmin przystąpi 
do dyskusji nad ustawą i zwiększeniu : 
podatków od wyrobów tyb.v-io.wych.

statystyka wykazuje wzrost w ydaj­
ności pracy. W  przemyśle metalo­
wym na przykład wydajność pod­
niosła się z 100 na 113. Osiągnięcia 
w  przemyśle węglowym —  jednej 
tony na dniówkę jednego robotnika, 
jest w ielkim  sukcesem.

Realny wzrost płac od marca 
1946 do marca 1947 mimo wzrostu 
cen wyraża się w przemyśle węglo­
wym przeszło 65 proc., papierni­
czym 56 proc. hutniczym 50 proc.

Dalsza zwyżka cen węgla nie 
jest przewidziana. Łącznie podwyż­
ka cen w całym sektorze państwo­
wym wyniosła 70 proc.

38 miliardów złotych dochody
Z  «SĘisStu9§i g e im o B e #

16.000 oficeróuj
Przed kilko dniami londyń

■ki „Times" zamieścił dłuższy 
artykuł o żołnierzach polskich 
w Anglii, zgrupowanych w o- 
bozach PKPR. Opinia bry­

tyjska zwróciła swoją uwagę 
na to zagadnienie *  dwu po­
wodów:

Po pierwsze sprawa żołnie­
rzy pi Iskich w  Anglii musiała 
stać się przedmiotem rozwa­
żań w związku z ratyfikacją 
polsko - brytyjskiego układu 
handlowego. Min. Bevte w cza 
sie ostatniej debaty na temat 
zagranicznej polityki Wielkiej 
Brytanii poświęcił temu za­
gadnieniu dłuższy ustęp swo­
jej mowy, zaznaczając, że An 
glia wysyłać będzie miesięcz­
nie 15.000 żołnierzy do PolskL

Drugi — znacznie wymow­
niejszy argument przytacza 
„Times". PKPR kosztuje bry­
tyjskich płatników podatków 
12 milionów funtów szłerłin- 
gów rocznie. Ludzie ci na ogół 
nie nadają się do pracy w  
Wielkiej Brytanii. Anglii po­
trzeba rolników, a rolnicy pra 
wie wszyscy wyjeżdżają do 
kraju. Anglii brak wykwali­
fikowanych górników, a ta­
kich albo zupełnie w PKPR 
nłe ma, .albo nie zgadzają się 
na ich zatrudnienie brytyjskie 
związki zawodowe. Grupa 
„niezdecydowanych" jest w  
efekcie nieproduktywna. Gru­
pa „opornych" ma niewyjaś­
nioną przeszłość polityczną I 
nie chce pozostawać w  Wiel­
kiej Brytanii. Pozostaje 19.000 
oficerów, ludzi pozbawionyą|» 
fachu, niepotrzebnych i uciąż 
liwych.

Nic dziwnego, że Bevin 
zwrócił się z gorącym apelem 
do Polaków, aby wracali do 
krajn. Apel ten — jak można 
przewidywać — spotka się a 
życzliwym przyjęciem zarów­
no w  obozach PKPR, jak i w  
Polsce. Wahadłowe statki, kur 
sujące między Anglią a Pol­
ską, będą wyładowywały co­
raz większe partie żołnierzy 
polskich, a każdy taki tran­
sport zmniejszy tarcia między 
Polską a Wielką Brytanią.

10.000 oficerów ma obecnie 
ostatnią szansę do wyzyska­
nia. Jeśli ludzie ci szansę tę 
przeoczą i zapragną dalej 
tworzyć,, Małą Polskę" na emi 
gracji, staną się grupą ludzi 
nikomu niepotrzebnych, ludzi 
na marginesie.

W ARSZAW A (PA P ) W  pierw­
szym dniu wojewódzkiego Zjazdu 
PPS w  Krakowie dłuższe przemó­
wienie wygłosił przewodniczący 
CKW PPS min. Edward Osóbka-Mo 
rawski.

Wspominając o drugiej rocznicy 
zakończenia najbardziej krwawej 
wojny światowej mówca dał wyra* 
obawom, które nurtują Naród Pol­
ski o przyszłość. Zbyt mało się wni­
ka ze strony mocarstw anglosaskich 
w  sprawę zbrodni niemieckich a 
tymczasem ujawniają się już dziś 
groźne siły reakcyjne kapitalistycz­
ne, mogące zagrozić pokojowi. 
Wzrost sil reakcyjnych odczuwa się 
zwłaszcza w  trzech państwach: U S A  
w  Hiszpanii Frankisto vskiej i we 
Francji, gdzie niebezpiecznym punk 
tem jest ruch de gaullowski, przy­
pominający półfaszystowski ruch 
sanacyjny. ^

Czwartym punktem mogą stać się 
znowu Niemcy odrodzone na roz­
grywkach politycznych mocarstw i 
na eksploatacji obcego kapitału w  
niemieckim przemyśle.

W tych warunkach uchronić świat 
przed nową wojną i budować po­
kój winny wszystkie narody, któ­
rym na pokoju zależy.. Nowa grani­
ca Polski i całego zespołu Narodów 
Słowiańskich na Nysie Łużyckiej, 
Odrze i Bałtyku, reformy społecz­
no-gospodarcze w państwach wseho 
dniej i centralnej Europy, usunię­
cie wielu zadrażnień między tymi 
narodami są bardzc dodatnim czyn­
nikiem europejskiego 1 światowego 
pekoju.

Bardzo ważkim czynnikiem w  
możliwościach pracy i osiągnięciach 
ruchu robotniczego jest jego drogą 
do socjalizmu — wywodzi dalej 
mówca, nawiązując do wielkiej roli 
jaką winien odegrać ruch robotni­
czy w  kształtowaniu stosunków po­
wojennej Europy.

Jakie cechy charakterystyczne 
winna mieć droga do socjalizmu w  
powojennym okresie? Mówca w yli­
cza następujące:

1) umiar reformatorski,
2) jednolity front,
3) dobre stosunki z mocarstwami, 

które popierają szczerze rozwój so­
cjalizmu — taką drogę obrała pol­
ska rewolucja.

Bez jednolitego frontu utrzyma­
nie władzy ludowej byłoby niemoż­
liwe. W realizacji programu robot­
niczego partie socjalistyczne odgry­
wają rolę w  zależności cd swojej 
podstawy bojowej i taktycznej Im 
ta podstawa jest słuszniejsza i tak­
tyka lepsza tym większy jest wkład 
w  rzeczywistość. Trzeba stwierdzić,

L O N D Y N  (P A P )  Jak donosi z 
K a iru  agencja Reutera, premier e- 
gipski Nokrashi Pasza, wygłosił

Anglicy BKvą odejść 2 tgftta

W ŁODZI odbyła się I I  konferencja 
wojewódzka Polskiej Partdl Robotni­
czej przy udziale 600 delegatów. Na z« 
braniu tym min. Berman wygłosił re­
ferat polityczny, w którym zilustro- 

j wał aktualne zagadnienia międzynaro­
dowe, po czym omówił sytuację we- 

! wnętrzną. Wskazał on aa konieczność 
jednolitego frontu klasy robotniczej. 
Na temat sytuacji gospodarczej min. 

i Berman stwierdził, że należy uspraw­
nić handel.

| OBRADY wojewódzkiego zjazdu 
PPS odbyły się w Krakowie z udzia­
łem wicemarszałka Szwalbe, premiera 
Cyrankiewicza, ministra Osóbki -  Mo 
rawskiego i min. Stańczyka. W dysku 
sji odpowiadali na pytania premier Cy 
rankiewicz i minister Morawski.

Wspólny strajk
LONDYN (BBC) — 30 tys. Żydów 

1 Arabów zatrudnionych pTzy brytyj­
skiej armii w Palestynie zorganizowa­
ło dziś jednodniowy strajk. Korespon 
dent BBC w Palestynie pisze, że strajk 
ten jest przykładem współpracy ży­
dowskich 1 arabskich związków zawo­
dowych.

I która sądziła, te  trybuna lada 
chwila zawali się, wynikła pan i­
ka. Część widzów rzuciła się do u- 
cieczki tra tu jąc tych, którzy zajmo- 

| wali miejsca na niższych ławkach. 
i Mecz musiano przerwać na pół go­
dziny, aby odtransportow ać ran­
nych do szpitala.

T

W KRAJU
! MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH Zygmunt Modzelewski przyjął 
w dniu 19 bm. ambasadora Rumunii 
w Warszawie p. J. Raiciu, oraz emot 
sadora ZSRR w Warszawie p. Wikto­
ra Z. Lebiediewa.

DO WARSZAWY przybyła 6-osobo- 
wa delegacja pisarzy czeskich. Zostali 

i oni powitani przez przedstawicieli mi 
inisterstwa spraw zagranicznych i min. 
i kultury i sztuki. Goście czescy zwie­
dzili ruiny Starego Miasta i ghetla 
warszawskiego. Wieczorem wzięli oni 
udział w koncercie na którym spotkali 
się z przedstawicielami literatury l 
muzyki polskiej.

STARANIEM pracowników głównej 
parowozowni PKP w Rzeszowie odby 
ło się na SŁaroniwde uroczyste odsło­
nięcie tablicy pamiątkowej ku czci to  
jowników o wolność Polski, rozstrze­
lanych w tym miejscu przez hitłerow 

i skich zbirów w lutym 1944 r.
W GDAŃSKU rozpoczęły się obra­

dy drugiej wojewódzkiej konferencji 
I Polskiej Partii Robotniczej. W konfe- 
[ rencji wziął udział członek KC PPR 1 
przewodniczący Klubu Pos. Zenon KU 
sizko.

Na widowni 
poetycznej

R Z Y M  (P A P )  Na meczu piłk i 
nożnej w Mediolanie wydarzyła się 

1 katastrofa, podczas której 50 osób 
odniosło ciężkie rany, a 12 osób 
zostało lekko poturbowanych.

Podczas meczu samochód cięża­
rowy najechał na trybunę i złamał 
ogrodzenie. W śród publiczności,

Katastrofa na meczu
9a j Ue«iiofonie

wego między Salonikam i a granl- 
I cą turecką.

W  dniu wczorajszym szczególnie 
j ciężkie walki trw ały w północno - 
zachodniej Grecji. N a  Pellopone- 

I zie lotn ictw o rządowe bombardo- 
i wato pozycje powstańcze w górach.

L O N D Y N  (B B C ) W  G recji trwa 
ją  wałki między powstańcami a 
wojskami rządowymi. W  dniu wczo j 
rajszym powstańcom udało się wy- j 
sadzić w powietrze cztery mosty 
kolejowe.

Dążą oni do przerwania kolej o-1

4 raasty kolejowe wysadzili
poM /icficetf g r e c c y

stamtąd swe pozostawione mienie. 
W  zamian za pomoc w  transporcie 
Rybicki miał go przewieźć do No­
rymberga 

f Oskarżony Swirka został wywie­
ziony w roku 1940 do Mumau. gdzie 
przebywał do końca kwietnia 1945. 
Osk. twierdzi, że przy uzyskaniu poz 
wolenia na wyjazd do kraju z II 
Korpusu musiał złożyć przyrzecze­
nie, że wróci.

W  dalszym ciągu procesu Rybickie 
go zeznawali dalsi oskarżeni. Osk. 
Weryszko, który był komendantem 
Wojskowej Ochrony Pogranicza w 
Marchlewiczach twierdzi, że doku­
menty przedstawione przez Ryoiekie 
go uważał za prawdziwe. Co się ty­
czy łapówek, to uważał to za~. gest 
grzeczności.

Osk. Chełkowski chciał się prze­
dostać za granicę, aby przywieźć

u n ia  min. o s ó b H o m g o  w m e n i eCa dzl&k nUsU

His łapówki le c z... gest grzeczności
Z procesu RpbicHego

gnięcia socjalistycznych partii w 
[ Polsce, w  Czechosłowacji, Francji, 
1 Włoszech, Bułgarii i Niemczech, do- 
' chodząc do wniosku, że polski i cze­
chosłowacki przykład jest chyba 

1 najbardziej prawidłowy I słuszny. 
Te dwie ostatnie partie stanęły na 

1 stanowisku jednolitości, równorzęd- 
ności i wspólnego frontu.

że położenie ruchu socjalistycznego 
w  Europie jest bardziej złożone, 
aniżeli komunistycznego. Partie ko­
munistyczne okazały się bardziej e- 
lastyczne od socjalistycznych. Te 
ostatnie trudniej i wolniej przeoho- 
— i proce*/ niezbędnych przeobra­
żeń.

Mówca wymienia postawę i osią-



Czyściec w Beaconsfield

pośrednictwa różnych komitetów, któ­
re najczęściej przedstawiają całą spra 
wę niezgodnie z rzeczywistością i bi­
ją na alarm z powodu „połonizaejl" 
ludności słowackiej.

Dziwimy się tylko, że „Svobodne 
Noviny“ poruszają ten problem w 
chwili, kiedy drogi nasze zbliżyły się 
do siebie i kiedy w przyszłości zejdą 
się razem.

Nie bierze 
odpowiedzialności
Otrzymaliśmy nowy spis * «  

bonentów sieci telefonicznych 
i Dyrekcji Okr. Poczt, we Wro 
cławiu, Europeizujemy się. 
Świetnie.. Jednak zastanowiły 
nas tam dwie uwagL Jedna s 
nich mówi:

Dyrekcja Okręgu Poczt i Te 
legrafów we Wrocławiu nie 
bierze żadnej odpowiedzialno! 
ci za mylnie podane w spisie 
abonenów numery telefonów 
oraz całkowite pominięcie a* 
bonenta.

Przecieramy oczy. Przepra­
szamy bardzo, ale czy to jest 
jakieś prywatne wydawnict­
wo czy urzędowe? Czs Dyrek­
cja Poczt jest tak biedna, ie  
nie stać jej było na zaanga­
żowanie odpowiedniego ko­
rektora? Przecież spis aboncn 
tów —  to nie nadzwyczajne 
wydanie dziennika, iecz książ 
ka, nad którą pracuje się kil­
ka miesięcy!

Co będzie, jeżeli jakiś czci­
godny obywatel naszego gro­
du przez pomyłkę otrzymał 
numer telefonu — rzeźni miej 
akiej, domu wariatów, raka­
rza czy ogrodu zoologicznego? I 
będzie zadręczany pytaniami 
w myśl anegdotki.

—  Co to nie ogród zoolog ic* 
ny, a dlaczego małpa przy te­
lefonie?

Jak by wyglądało, gdyby 
Rocznik Statystyczny zaopa­
trzony był uwagą, że za ści­
słość cyfr statystycznych nie 
bierze się żadnej odpowiedział 
ności? Albo, gdyby wydano 
podręcznik dla studentów far­
macji z adnotacją—za błędne 
formuły chemiczne wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności? 
1 trułoby się pacjentów czę­
ściej jeszcze, niż dziś?

Druga notatka w owym spi­
sie —  poucza nas „Nie wszczy 
nać dysknsji z telefonistką". 
Słuszne telefon nie jest klu­
bem dyskusyjnym. Jednakie 
musimy przyznać, że w więk­
szości wypadków to właśnie 
telefonistki wszczynały dysku 
*je z abonentami, ■ nawet, 
jak nam się skarżono * Wał­
brzycha, byty to dyskusje.- 
nieparlamentarne.

Z. GROT

ZARZĄD ZWIĄZKU GOSPODAR­
CZEGO spółdzielni „Społem" zadekla 
rował udział w tegorocznym obcho­
dzie Święta Ludowego. „Społem" wy 
stąpi pod tęczowymi sztandarami 1 
transparentami spółdzielczymi.

DELEGACJA POLSKA udaje się do 
Moskwy, celem przeprowadzenia ro­
kowań handlowych. Polska posiada o- 

, becnie 3-miesięczny tymczasowy układ 
\ handlowy ze Związkiem Radzieckim.

D etektyw  - am ator (odsłonił 
f ta jn ik i faszyzmu amerykańskie- 
? go w okresie w ojny  ♦ w chw ili
' obecnej.

Bezpośrednio przed wojną i  pod 
czas je j trw an ia  Am eryka była 
wprost zalana powodzią faszystów  
6kich broszur,książek i  periodyków 
wszelkiego rodzaju i  fcrm atn, 
ale dość jednolitych w tre ś c i: przed, 
wojną cała ta agitacja skierowa­
na była przeciwko wojnie z N iem ­
cami hitlerowskim i; po wybuchu 
w ojny gardłowano za zawarciem  
natychm iastowego pokoju, a po 
w ojn ie propaguje się pobłażliwość 
względem  pokonanego wroga, wy- 
stępując ostro przeciw współpracy 
N arodów  Zjednoczonych i przeciw 
Zw iązkow i Radzieckiemu.

Z W IE L K IE J  C H M U R Y  
M A Ł Y  DESZCZ.

W  przeddzień wybuchu wojny 
spekulacja była tak  groźna, że pre 
zydent E oosete lt w iosną 1941 r. po­
lec ił m inisterstwu spraw ieliwości 
wszczęcie dochodzeń dla wyjaśnie­
nia, kto i  jaką  drogą rozsyła w

* ) Henry Kokę „ I t ‘«  Sekret" New 
Jork 1910.

jakiej ilości propagandową bibułę. 
Powołano do tego specjalny „Fede­
ralny sąd przysięgłych", a śledz­
two u ją ł w  swe ręce wybitny p raw ­
nik amerykański "W illiam  Pow er 
Melony, którego wyznaczył w  cha­
rakterze swego zastępcy generalny 
prokurator (m inister spraw iedli­
wości W id d l). W  czasie od 12 
sierpnia 1941 r. do 3 stycznia 1944 
r. sąd  ̂ wezwał i  wybadał k il­
kuset świadków; plon śledztwa —  
10 tysięcy arkuszy zeznań i do­
kumentów. N ie  ulega wątpliwości, 
że Melony wpadł na trop  szeroko 
rozgałęzionej organ izacji faszy­
stowskich propagatorów  i  sabo- 
tażystów, którzy pozostawali w  ści 
słym kontakcie z rządem niemiec­
kim  i  celowo usiłowali poderwać 
„m ora le" s iły  zbrojnej Stanów 
Zjednoczonych. N iestety, w  spra­
wę tę wmieszane były zbyt wpływo 
we osobistości, to też skończyło się 
tak, jak  zazwyczaj w  tych wypad­
kach bywa. Tajemne siły postara­
ły  się o „zatuszowanie skandalu" 
K iedy  okazało się, że Melony nie 
da się przekupie ani zastraszyć, 
poszedł do dymsji, a jego zastępca 

I John Rogge po tra fił skierować 
śledztwo na takie tory, że skończy- 

[ ło się na ukaraniu paru drobnych

pionków i  podrzędnych agentów.

Rozpoczęty w  1S44 roku proces 
został wbrew obowiązującym, u- 
stawom przerwany i  sprawa od­
łożona „ad acta".

D E T E K T Y W  —  A M A TO R .

W szystko więc byłoby załatw io­
ne „lege artis", cicho i  dyskret- 

! nie, gdyby nie wdał się w  to pe- 
; w ien nieprzyjemny człowiek. Był 
' to niejaki H enry  Hoice, w łaściciel 
b iu ia reklamowego, k tóry z rac ji 
swego zewodu zetknął się z fak ­
tem wyzyskiwania poczty Stanów 
Zjednoczonych przez agentów pro­
pagandy hitlerowskiej. N a  własne 
ryzyko H enry Hoke przeprowadził 
badania tej sprawy i  w  roku 1944 
wydał książkę p.t. „Czarna pocz­
ta ", w  której zebrał ob fity  ma­
teria ł w tej sprawie. N ie  poprze­
stając na tym, Hoke kontynuował 
swe badania, starając się wyw ie­
dzieć, jak ie rezu ltaty osiągnęło 
śledztwo Melony‘ego przeciw orga­
nizacjom hitlerowskim  i  w  roku 
1946 w ydał nową rewelacyjną 
książkę p. t. „T o  ta jn e !"  Trzeba 
było niecodziennej energii i  rze­
telnego talentu detektywa, aby w y 
dobyć na św iatło  dzienne niektóre 
tajemnice, ukryte w  10 tysiącach 
arkuszy śledztwa. A le  Hoke po­
tra fił  znaleźć w ielu bezinteresow­
nych pomocników we wszystkich

i sferach społeczeństwa, począwszy 
| od wybitnych działaczy politycz- 
! nych i  społecznych, a kończąc na 
i sekretarzach i  kancelistach oraz 
< maszynistkach, które pozwalały

I mu wertować w koszach do papie­
rów. W szystkiego, rzecz prosta, 

.n ie  wyśledził; ale to, co dzięki nie 
| mu wyszło na jaw , poruszyło głę- 
. boko opinię publiczną w  Ameryce.

D O B R A N E  T O W A R Z Y S T W O\
Okazało się, że główny agent nie­

miecki w  Stanach Zjednoczonych, 
n iejaki George T ireck  m iał nie 
byle jak ie  stosunki i znajomości. 

.U jawniono, że współpracowały z 
nim  w  zdradzieckiej robocie wyso- 

j ko postawione osobistości, jak  se­
nator Landin , H am ilton F ish , Ge­
orge G h ill, P rescott D em rett i  
szereg innych. P rócz tego 26 klu­
bów i organ izacji społecznych 
było kanałami, które rozprowadza­
ły  propagandę gernianofilską po 
całym kraju. Są to wyłącznie na- 

| cjonalistyczne zrzeszenia i szowi- 
inistyczne zw iązki, takie, jak  u. p. 
Związek „Am eryka przede wszyst­
kim:" , K o m ite t :  pow strzym am y
Am erykę od udziału w zagranicz­
nych w ojnach" ,  K om itet: ^ m u s i­
m y 'Europę do zanlacenia długów 
wojennych" ,  ,(K oa lic ja  towarzystw  

|patriotycznych" ,  „L iga  Iconstytu- 
I cyjno  - oświatowa“  organizacja  
; ^ jed n oczon e  M a tk i“  i  im

JESTEM  PO PR O S TU  
D E M O K R A T Ą .

Ostatnia książka Hoke‘a wywoła 
ła efekt k ija  wsadzonego w m row i­
sko. Cały faszyzm amerykański 
zw rócił się przeciwko autorowi. 
Rozpętano przeciw  niemu niewy­
bredną kampanię, przezywając go 
„bolszewikiem ", „agentem żydow- 
stwa“, n ie-Ameryk a a i nem" i t.p. 
N a te „zarzu ty", odpowiedział H o­
ke spokojnie i z godnością:

„Zarzucają mi, że jestem ko­
munistą To dość głupie, jeś li 
wziąć pod uwagę, że mam swój 
w łasny dom i własne przesię- 
biorstwo —  i  nie mam najmniej 
szej ochoty oddawać ich jak ie­
mukolwiek państwu. Wm iesza­
łem się w  tę sprawę nie po to, by 
bronić Żydów, katolików, prote­
stantów, murzynów czy W ło ­
chów. W alczę uparcie i  egoi­
stycznie, broniąc mej wlano,ści l 
rodziny, bo wiem, że jeś li w A  me 
ryce zwyciężą faszyści, to rodzi­
na Hoke ów i je j dorobek będą 
w  niebezpieszeństwie. Jestem po- 
prostu zwolennikiem dem okracji 
którą chce faszyzm zniszczyć, w y 
stępując pod hasłem „w a lk i z boi 
szewizmem".
D o tego wyjaśnienia nie trzeba 

nic dodawać.

Z B IG N IE W  DEC.
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9 Gdzie Dolng Śląsk obchodzi

S w i e t o  L u d n w e
i

Wojewódzki Zarząd Stronnictwa Ludowego zawiadamia, że dzień 
25 maja br. jest dniem Święta Ludowego i będzie manifestacyjnie ob­
chodzony w e wszystkis.il powiatach woj. dolnośląskiego. Szczególnie 
uroczyście będą świecić ten dzień powiaty: Legnica, Świdnica, W ał­
brzych i Jelenia Góra.

Do tych miejscowości przyjadą najwyżsi Dostojnicy Państwowi 
i działacze Ruchu Ludowego w  osobach: Ob. Ministra Baranowskiego, 
(Legnica), Ob. Ministra Putfea 1 Wiprezesa Zarządu Głównego Samopo­
mocy Chłopskiej Ob. posła Cieślaka (Świdnica), Wiceministra Ob. Drew 
newskiego (Jelenia Góra) ,Ob. posła Wyrzykowskiego (Wałbrzych).

Do wszystkich powiatów Wojewódzki Zarząd Stronnictwa Ludo­
wego wysyła swój cały aktyw.

Wszyscy członkowie Stronnictwa Ludowego oraz szerokie rzesze 
społeczeństwa proszeni są o wzięcie udziału w  tych uroczystościach.

Miło nam jest pisać zawsze o coraz j 
liczniejszych kontaktach, jakie nawią 
żujemy z naszymi południowymi sąsia ! 
dami. Współprace polska weszła już i 
na drogi konkretnej realizacji i coraz j 
mniej słyszy się zgrzytów w stosun- j 
kach między Pragą i Warszawą. Tym j 
nie mniej ostatnie powinny jak n a j- : 
szybciej zamilknsć.

Niewielu z nas wie, o tym, że na j 
terenie Górnego Spiszą i Orawy żyje j 
drobna kolonia Słowaków. Ludzie ci 
cieszą się pełną swobodą i napewno 
dalecy są od myśli wnoszenia jakich­
kolwiek skarg czy pretensji, 
i Tymczasem, jak się dowiadujemy 
ostatnio z „Swobodnych Novin“ , „ko­
mitet uchodźców" z Górnego Spiszą 

j i  Orawy złożył w czeskim minister- 
(stwie spraw zagranicznych projekt roz 
; wiązania problemu Słowaków, żyją- 
! cych w Polsce w myśl dodatkowego 
protokółu do czechosłowacko -  pol­
skiej umowy sojuszniczej.

Sprawa mniejszości słowackiej w 
Polsce była drobiazgowo rozpatrywa­
na tak przez rząd czeski, jak i pol­
ski. Polska zobowiązała się otworzyć 
dla niej szkoły i otoczyć opieką, jak- 

| kolwiek nawet wedtug źródeł „komi- 
| tetu" jest tych Słowaków zaledwie 
117.000.

! Projekt komitetu zawiera żądanie 
wybudowania słowackich szkół, cbsa- 

! dzenia ich nar-odowo uświadomiony- 
! mi nauczycielami słowackimi, założe- 
j nia bibliotek szkolnych i wybudowania 
■ przynajmniej 4 domów kultury.

Nie wiemy, z kogo składa się komi- 
. tet słowackich „uchodźców" i przed- 
I kim on uchodził. Sądzimy jednak, że 
; sprawa ta zostanie uzgodniona bezpo- 
j średnio między dwoma rządami bez |

Prawda o Beaconsfield
W  rzeczywistości Beaconsfield 

wygląda nieco inaczej. Przede 
wszystkim Niem cy w oła ją  o ludzi, 
więc „kurs dem okracji" skrócono 
do 6 tygodni. Sześciotygodniowi j 
demokraci są bardzo pojętni, jeśli 
chodzi o stronę społeczną ich wy­
chowania, natom iast dostają stop­
nie niedostateczne z wychowania 
politycznego. „N ie  w ierzym y —  mó 
w ią nauczyciele demokracji w  Be- 
acon.ifield —  abyśmy m ogli prze­
kształcić wszystkich byłych h itle­
rowców na demokratów. Sądzimy 
jednak, że nda się nam nauczyć ich 
myśleć o sobie".

N iedawno rząd szwajcarski zgo ­
dził się na wysłanie do A n g lii sze­
regu „nauczycieli dem okracji".

Tajemniczy uchodźcy
Po tamtej strome Karkonoszy

W  odległości kilku kilom etrów  
i>4 Beaconsfield w idzim y całe m ia ­
sto baraków, które wyrasta przed 
nami zupełnie niespodziewanie. 
Panuje tu  niepodzielnie język nie­
m iecki. T łum y młodych, z lirowych 
ludzi przechadzają się ulicami lub 
maszerują w  kolumnie czwórko­
wej do jednej z sa l wykładowych. 
% jeńców wojennych, znajdujących 
gię w W ie lk ie j B rytan ii, przebywa 
w Beaconsfield. Śą oni przedmio­
tem bezustannej obserwacji i eks­
perymentów. Uczą się być ludźmi. 
Beaconsfield  —  to dom popraw ­
czy N iem iec powojennych.

Bakcgle demokracji
■ W  brytyjsk im  m inisterstw ie 
gpraw zagranicznych znajduje się 
■pecjalny wydział niemiecki, gdzie 
opracowuje się nowe metody szkole 
nia jeńców niemieckich. Szkolenie 
Idzie w  dwu kierunkach: politycz­
nym i społecznym.

Foreign  O ffice  jest pełne opty­
mizmu. Sądząc z pięknych planów 
reedukacji, wszystko odbywa się 
nad w yraz sprawnie: miody N ie­
miec po kilku latach pobytu w 
Beaconsfield powinien odjechać 
do kraju, gdzie będzie zdrowym 
ziarnem, rzuconym na jałową, w y­
niszczoną wojną glebę. Stanie się 
bakcylem demok ‘a c ji i  zdrowia. 
Do końca życia będzie bałwochwal 
czo pa trzy ł w W ie lką  Brytanię, 
która pozw oliła  mu narodzić się na 
nowo. Beaconsfield czyni cuda: 
groźny „n a z i"  staje się tam łagod­
nym barankiem  z ustami pełnymi 
miłości bliźniego.

Tak  myślą panowie z Foreign  
Office.

R O B I N Z O N  K R U Z O E
w FILMIE RYSU N KO W YM  
w/g powieści Daniela Defoe

d r u k u j e
tygodnik dla starszych dzieci (9-14 lat)

„ P R Z Y J A C I E L "
|  ilustracje i tekst J. M. S z a n c e r a
a Sprzedctjo. wszystkie kioski

I nienie wśród moich kolegów w  W ie l 
kiej B rytan ii ducha solidarności.

| Poza tym są oni o wiele bardziej 
tolerancyjni. N iew ątp liw ie nale- 

\ ży przypisać to kontaktom  z An- 
: glikam i.

Program  wychowania społeczne­
go wypełniono w Beaconsfield w  

' 100°/o. Niemcy stali się solidarni 
i tolerancyjni. Jak wygląda jed­
nak strona —  polityczna? 

j Obawiamy się, czy w czyśćcu w 
Beaconsfield wymazuje się także 
grzech pierworodny. Wszystko w y 

ig ląda, że dzieje się zupełnie od­
wrotnie. Profilaktyczna surowica 
demokracji z Beaconsfield była 

jzbyt mocna i po takim zastrzyku 
i N iem cy z łatwością i  przyjem- 
\ nością ulegną epidem ii neohitle- 
j ryzmu.

L E S Z E K  G O L IN S K I.

się b jednym Beaconsfieldczykiem | 
w Berlin ie. Hans 'był już w swo- j i 
im  sosie, promienny, jakby w y g ra ł ! 
los na loterii. „W  ciągu kilku dni 
mego pobytu przektnałem  się —  ] 
oświadczył on przedstaw ic ie low i; 
Reutera —  że w ielu  moich kolegów j 
z rodzinnego m iastajblędnie sądzi- 

i ło, że w  Berlin ie nie ma swobody 
ruchów lub dyskusji. Pow iedzia­
łem im, że nie mają racji. Byłoby 
dobrze dla N iem iec, gdyby ten p ro  \ 
gram  reedukacji wprowadzono we 
wszystkich strefach okupacyj­
nych". !

! Jeżeli w  B erlin ie  nie ma swobody 
i ruchów i  dyskusji, jak  wygląda 
ta swoboda w  Beaconsfield?

P iew ien  nauczyciel berliński po [ 
rozmowie z wychowankami z Beac- [ 
onfield  pow iedział: „Zdziw iła  |
mnie jedna rzecz, a m ianowicie ist-

Szwajcarzy przeprowadzają odczy- i 
ty  we wszystkich obozach. Jest j 
już ich ośmiu, za kilka dni przyje- 
dzie nowa grupa.

W  Beaconsfield panują miłe, 
weekendowe stosunki. Szkoła de­
m okracji ma być dla Niemców szko 
łą radości życia. Oprócz odczytów 
i dyskusji istnieją tu liczne czy- \ 
teinie, kina, przybywają wszelkie , 
dzienniki bez żadnej cenzury. Co . 
n iedzielę odbywają się dancingi, na 
które przybywają uśmiechnięte A n  
gielki, co dzień ukazują się własne i  

pisma obozowe, redagowane przez 
Niemców. Jeńcy zorganizowali po­
nadto już wystawy swoich w łas­
nych prac, które po objeździe po 
A n g lii  wysłano do F ran c ji i  N ie­
miec.

Nach Heimat
Co 6 tygodni, żegnane kw iatam i 

i łzam i wyjeżdżają nowe tran­
sporty „bakcyla dem okracji" do 
Rzeszy.' M łodzi chłopcy uginają się 
pod tobołami „upominków" i przy 
dźwiękach orkiestry wyjeżdżają do 
kraju.

Korespondent Reutera spotkał

K to  z was słyszał coś o BeaconsfieldT K to  wiedział, ie isi- 
wieje taka miejscowość na św ieciet

Zapy ta jc ie  jednak każdego N iem ca, w odpowie wam bez na- 
n y s łu : Beaconsfield to  czyściec duszy niem ieckiej. Beaconsfield—  
<o eksperyment, gdzie tw orzy się nowych Niemców.

Ciecia



Cały kra] rusza do walki z  drożyzną
nie trzeba wprowadzać z powrotem konfygentów

liauua u w er lei ną łamach „Gło- 
su Ludu”'  stwierdza, że trudności, 
jak ie  napotkała spółdzielczość w 
akcji skupu zboża, doprowadziły do 
zbyt pesymistycznych wniosków. 
W icemarszałek Szwalbe przewidy­
w a ł nawet ,,możliwość pow rotu do 
ściągania kon tyn gcn iów , chociaż- 
hi/ w form ie  daniny w naturze“ .

Zdaniem „Głosu Ludu"', wniosek 
ten jest za daleko idący. Państwo 
posiada w  swym ręku dostateczny 
wachlarz środków dla otrzymania  
zboża w drodze dobrowolnej tcymia 
ny towarowej.

Dość wskazać na w ielki wzrost 
produkcji towarów dla wsi, zarów­
no konsumowanych przez masy 
chłopskie, jak też potrzebnych dla 
inwestycji wiejskich. Ten napływ 
towarów przemysłowych na wieś 
stanowi dla ehłopa zachętę do 
sprzedaży ziemiopłodów, gdyż za 
otrzymnoią gotówkę może kupić 
wszystko, czego mu trzeba. D o  
wzmocnienia podaży zboża przyczy 
ni się też odpowiednie opodatkowa­
nie wsi.

N ie  trzeba trżęc sięgać do arsena­
łów gospodarki wojennej. Antyspe- 
kulaneka postawa masy chłopskiej 
pozwoli przezwyciężyć chwilowe 
trudności w zaopatrywaniu miast 
bez uciekania się do wznawiania 
systemu kontyngentów.

Zboża 
pcummo upstarczyć

Obliczenia rzeczoznawców naszej 
gospodarki rolnej stw ierdzają, że 
zboża powinno nam wystarczyć. W  
czasie okupacji mimo ściągania 
wielkich kontyngentów zboża i o- 
gromnych ilości żyta zużywanego 
na pędzenie bimbru, wieś p o tra fi­
ła grom adzić duże zapasy. Dziś ro l­
nik nie potrzebuje ukrywać zboża. 
Produkcja bimbru jest o w iele 
mniejsza. Umniejszony obszar za ­
siewów został zrekompensowany 
przywozem. Tylko jedna piąta 
chleba przydziałowego pochodziła 
ze zboża krajowego. Większość zbo­
ża ze wsi szła na wolny rynek.

Obserwacje wykazały, że rolnik 
w  pierwszym  kwartale po żniwach 
sprzedaje 10 proc. całości żyta, 
przeznaczonego na sprzedaż, w ,n a ­
stępnym półroczu sprzedaje po 40 
i 30 proc., a w ostatnim kwartale 
na przednówku —  pozostałe 20 
proc. Należy się więc liczyć z rzu­
ceniem na rynek jeszcze około jed­
nej czw artej całego, zapasu żyta, 
przeznaczonego na sprzedaż.

Toteż zwyżka cen zbóż jest wyni­
kiem spekulacji. Na rynku zbożo­

wym panował chaos. Zakupy ,/Spo- 
łem“  były nikłe.

Tak więc Fundusz Aprow izacyj- 
ny musi być przekształcony w apa­
rat zdolny do zakupu dostatecznej 
ilości zboża, aby pokryć zapotrze­
bowanie na przydzia ł kartkowy. 
N ie  wystarczą na to tylko środki 
gotówkowe. Nowa instytucja sku­
pu zboża musi mieć do rozporzą­
dzenia środki takie, jak  węgiel, bla- 
cha, tow ary włókiennicze, znajdu­
jące chętnych nabywców na wsi.

Wojewódzki sztab 
do walki ze spekulacją
W  Katow icach zwołano zebranie 

celem omówienia metod walki ze 
spekulacją. Postanowiono powołać 
tzw. W ojewódzki Sztab do W a lk i 
ze spekulacją oraz 22 sztaby ’powia­
towe.

Do obozów pracjj
Kom isja Specjalna skierowała 

do obozu pracy M ieczysława Gar- 
baciaka, pracownika „Społem“  we 
W rocław iu  za kradzież 3.000 kg ka­
szy. D yr handlowy Fabryk i 
..Strahl“  Paw eł Łebek za pobiera­
nie zysków osobistych został ska­
zany na dwa lata  pracy przymuso­
wej.

Kupiectwo do walki 
ze spekulacją

W  Katow icach odbyła się konfe­
rencja kupców wojewódstwa ślą­
sko-dąbrowskiego. Zarząd Zrzesze-i 
nia Kupców  postanowił wydać o- 
dezwę do kupców, wzywającą do 
przestrzegania zarządzeń kom isji 
cennikowych. Pos 'an ow io «o  wyklu­
czyć ze Zrzeszenia Kupców, trud  
niących się spekulacją.

W Ł s ź z i  
sjuM c«* cMa
Energiczna akcja Delegatury 

K om is ji Specjalnej w Łodzi o- 
raz czynnika społecznego, - re- 

| prezentowanego przez Okręgową 
Kom isję Związków Zawodowych i 
powołane ostatnio do żyeia komi­
tety fabryczne do walk i ze speku­
lacją, dała w krótkim  czasie rezul­
taty.

Dzięki pomocy całego społeezeń- 
| stwa w ielu  spekulantów zostało 
! zdemaskowanych ł oczekuje na w y­

rok kompletu orzekającego K orn i-; 
sji Specjalnej. Jak wynika z ra ­
portów  K om isji K on tro li Spolecz- \ 
nej, przy poszczególnych wydaia- j 
łach aprow izacji, na terenie całego 

I województwa w ciągu ostatnich 
i dni zanotowano poważne obniżki , 
! cen towarów pierwszej potrzeby i ; 
' artykułów  spożywczych.

W  samej Łodzi, poza zwiększoną 
ilością chleba kartkowego, ukazały 
się na rynku pokaźne ilości chleba 
wolnorynkowego. Całkowity spokój

panuje na rynku mięsnym, gdzie 
eeny ustalone, są utrzymyicane w
całej rozciągłości.

W ielk im  osiągnięciem  jest spa­
dek cen na rynku skórzanym. Ceny 
obuwia w drodze dobrow olnej ugo­
dy zostały obniżone przez szewców 
o 10 proc.

Dalsza obniżka cen obuwia o 20 
proc. spodziewana jest w na jb liż ­
szym czasie w związku z m ającym i 
nastąpić dostawanni skór m iękkh  
na wierzchy.

Problemy kulturalne
Wrocławia

TT nadchodzącym sezonie W ro ­
cław będzie m ógł się poszczycić 
najsiln iejszą w Polsce radiostacją. 
W  związku z tym przybędzie do 
W rocław ia  ork iestra  katow icka na 
k tóre j czele stanie dyr. G rzegorz 
F ite lberg , ogóln ie uznany za jedne­
go z najlepszych dyrygentów na 
ś wiecie.

Chwilowo F ilh a rm on ia  W ro ­
cławska, z powodu braku odpo­
wiedniego gmachu, m ieści się tc 
jednym budynku teraz z Operą i  
teatrem  dolnośląskim. TF na jb liż ­
szym czasie, po skończeniu m io n -  
tu gmachu Państwowego T e d ru , 
który  będzie jednym z najp iękniej­
szych teatrów  w Polsce, każda z 
tych trzech placówek otrzyma  o- 
sobne pomieszczenie. W icem in ister 
Kruazkcneski podczas siceęo poby­
tu we W rocław iu  przeprowadził 
speejalnte w te j snrawie konferen­
cję z Zarządem M iasta.

W  wywiadzie udzielonym przed- 
stm oicielow i P A P  w icem in ister

| oświadczył, że celem jego wizyty 
w sto licy  Dolnego Śląska było za- 

i poznanie się na miejscu z warunku 
j m i rozw oju miejscowego szkolnic- 
i twa artystycznego. W  Wyższej 

Szkole Sztuk P ięknych bardzo do­
datnie wrażenie wywarła młodzież 
te j uczelni. Szkoła ta posiada bar 

I dso trudne w arunki lokalowe, na 
! co w icem inister zw rócił specjalną 
uwagę, badając na m iejscu możli- 
tcości ich polepszenia. M in is te r­
stwo K u ltu ry  i  Sztuk i udzieliło 
ju ż  części kredytów na odbudowę 
gmachu, przeznaczonego na siedzi­
bę szkoły.

! Podczas zwiedzania Szkoły M u­
zycznej im. Chopina, w icem inister 
Kruczkow ski podkreślił, że uczel- 

\ nia ta ze względu na swój poważny 
' dorobek zasługuje na upaństwowię 
nie. Vpaństw m cienie szkoły m u­

zycznej im . Fryderyka Chopina na 
\stąpi prawdopodobnie z począt- 
| kiem najbliższego roku szkolnego.

E .  M .

CO PISZA INNI

„.the first eight lesso-.s -»n1y axe difficult, buł afierwerd* every- 
thin; U very easy... (tylko pierwszych osiem lekcji jest trudnych, 
lecz potem wszystko jest bardzo łatwe)

patrz str. 84 samouczka angielskiego w opr

T. Grzebieniowskiego pt.
» A  prieser ef rytfsy eitgilsh«
Sprzedają wszysikie księgarnie

K 1512

S S „TRANęUEBAR" przywiózł do 
portu gdyńskiego 20.00 worków z po­
cztą amerykańską,

W GDYNI zaokrętowano na statek 
szkolny ..Dar Pomorza", wychowan­
ków Państwowej Szkoły Morskiej. Wy 
jazd na morze przewidziany jest w 
dniu 15 czerwca.

„HE!.,GA IN A " nowy statek niemie­
cki przejęto w Gdyni z rąk Komisji 
radzieckiej tytułem reparacji wojen- 
nyoh. Statek ten o długości 85 me­
trów, szerokości 12 metrów otrzymał 
nazwę „Kutno".

WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA 
SPOŻYWCÓW odpowiadając na apel 
min. Minca zgłosiła gotowość budowy 
wielkiego domu towarowego. Minister 
stwo Przemysłu I Handlu ogłosiło ze 
swej strony komunikat, wyrażający 
zadowolenie, że władze spółdzielcze 
zamierzają organizować tani i maso­
wy handel detaliczny.

STAN OŚWIECENIA drzew owoco­
wych na ziemiach Odzyskanych wró­
ży bardzo dobre zbiory owoców. Li­
czy się na zbiór 30 milionów kilogra­
mów owoców i 20 milionów kilogra­
mów jagód, co przy cenie 40 zł za ki 
logram może dać 2 miliardy złotych.

NOWA LIN IA  tramwajowa powsta 
je na Górnym Śląsku, która połączy 
Bytom z' Czeladzią i Sosnowcem.

DNI BEZMIĘSNE na okres letni prze 
sunięto w Warszawie na poniedziałki, 
■wtorki i środy.

DOM PRACY PRZYMUSOWEJ po­
wstanie w Warszawie z inicjatywy 
CKOS, który zajął się likwidacją włó 
częgostwa i żebractwa na terenie Sto 
licy.

Sprawy gospodarcze
N A  KUJAW ACH CHLEB NAJ­

TAŃSZY. W Inowrocławiu odby­
ła się konferencja z udziałem 
przedstawicieli spółdzielni m ły­
narzy i kupców' zbożowych. Na 
konferencji tej ustalono cenę 
chleba 39 zł za kil igram. J*><t to 
najniższa cena chleba w Polsce. 
Cenę 3.000 złotych za kwintal ży 
ta uznano nadal za obowiązuj ą- 
są.

1I.2G0 Ton PAPIERU  NA  POTRZEBY 
W YD AW N IC T SZKOLNYC>J. —

Państwowy Przemysł Papierń.czy 
dostarczył w  pierwszym kwarta­
le br. dla celów wydawniczych 
1.500 ton papieru, w  drugim 
kwartale br. 3.700 ton. a w  lipcu 
i sierpniu dostarczy dalszych 
6.000 ton papieru.

C EN TRALA  ZŁOM U przystąpiła 
do eksploatacji wielkicn obiek­
tów, w  których nagromadziły s,ę 
w ielkie ilości złomu. W Policach 
pod Szczecinem przystąpiono do 
wydobywania złomu z gruzów 
zbombardowanej przez lotnictwo 
alianckie fabryki benzyny synu— 
tycznej. Drugim takim „złonionoś 
nym" obiektem są b, zakłady 
Kruppa w  Jalcu pod Wrocła­
wiem. Tu będzie można osiągnąć 
12 tysięcy ton złomu.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
W  ŻARACH obejmuje ,79 kopalń 
węgla brunatnego, lozrzuconych 
na terenie powiatów żarskwgo, 
kożuchowsk n libańskiego zgo 
rzeleckiego, w i owakiego na Zie­
mi Lubuskiej w rejonie Zeionej 
Góry oraz w  rejonie Nysy 1 O-

pola.

TA R G I SZCZECIŃSKIE odbędą 
się w  okresie Święta Morza cd 
23 czerwca do 6 hpca. Otwarcia 
Targów dokona Prezydent Rze­
czypospolitej.

PAŃSTW OW E Z A K ŁA D Y  MOTO­
RYZACYJNE odbudowane ostat­
nio w  Szczecinie przystąpią do 
produkcji części zamiennych do 
traktorów amerykańskich.

PRZED TR AK TATE M  HANDLOW YM  
Z R U M U NIĄ  lyr-k io r departa­
mentu w  M inisterstwe Przemys­
łu i Handlu udzieiił przedstawi­
cielowi PA G  wywiadu o stanie 
rokowań polsko - rumuńskich. 
Linia ogólna*w rokowaniach han 
dlowych została <uż ustalona L i­
sta towarowa obejmie artykuły 
po obu stronach wartości około 
3 milionów dola^Ow. Polska bę­
dzie eksportować do Rumunii 
koks, węgiel, nasiona buraczane, 
maszyny, chemikalia, materiały 
ogniotrwałe, m ateria^ włókienni 
cze, porcelanę i fajans. Import z 
Rumunii obejmować będzie par'- 
wa płynne, drzewo bukowe rudy 
manganowe, cynkowe, ołów skó­
ry baranie i jagmęce, piryt", ma­
kuchy, szmaty ,td.

POD HASŁEM „ZŁOM DA KRAJOWI 
ŻELAZO" rozpoczęła się w dniu 35 
maja wiosenna kampania zbiórki zło 
mu, która potrwa do 30 czerwca. 
Ważną tą akcją zajmuje się przede 
wszystkim młodzież sko; ona w 
ZWM, OM TUR t hsrcerj.jri*.

45 TON PIEPRZU nadeszło do Gdy- 
I ni. Pieprz rozprowadzony zostanie 
| przez „Spełem" po wszystkich spół­

dzielniach spożywczych w kraju.

W PIERWSZYCH DNIACH CZERW­
CA wpłynie do portu gdyńskiego e- 
merykański statek „Robert S. Ło- 
vett“ z transportem S78 ton psze­
nicy.

PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMEN 
TACYJNY uruchomił w Warszawie 
własną hurtownię piwa, która po­
krywa 60 proc. zapotrzebowania na 
piwo w mieście i okręgu podwar­
szawskim. Dzięki interwencji hurto­
wni utrzymują się w Warszawie na 
stępujące ceny na piwo — 22 złote 
za 0,23 litra oraz 45 zł za butelkę.

TRANSPORT 40 WAGONÓW OPON 
SAMOCHODOWYCH nadszedł osta­
tnio do Fclski. Są to opony z demo 
bilu amerykańskiego.

PRODUKCJA CEGŁY osiąga dobre 
wyniki. W roku bieżącym cegielnie 
nasze wyprodukowały 120 milionów 
sztuk cegły zwykłej i 40 milionów 
cegły t. zw. dziurawki.

WZROST EKSPORTU PRZEMYSŁU 
LUDOW'EGO zapowiada się pomyśl 
nie drogą morską. Ze Szwecji otrzy 
maliśmy zamówienie za 5.000 dola­
rów na wyroby drzewne, za 20 000 
dolarów na ozdoby choinkowe, za 
150.000 dolarów na wyroby wiklino 
we, oraz za 20.000 dolarów na sa­
modziały, hafty i wyroby bursztyno 
we.

W SZCZECINIE bawiła grupa repre­
zentantów sfer gospodarczych Jugo­
sławii, która badała możliwości wy­
korzystania portu dla tranzytu towe 
rów jugosłowiańskich.

„HUTA ANDRZEJ" na Śląsku Opol­
skim wyremontowała 1.000 wagonów 
kolejowych. Niemcy uciekając z O- 
polszczyzny zniszczyli całkowicie hu 
tę. Obok remontu wygonów fabryka 
produkuje 60 sztuk rozjazdów kole­
jowych miesięczni*.

Pierwsze sukcesy
„Głos Ludu" notuje już pierw, 

sze sukcesy watki ze spekutacją. 
Oto w Chełmnie na Pomorzu sta t 
rosta odkrył a jednego a p.eka- / 
rxy 4 tony mąki. i  mąki tej pie­
karz nie wypiekał chleba, czeka­
jąc na „lepszą koniunkturę". Po i 
Odebraniu mąki od piekarza — , 
spekulanta wszystkie piekarnie/ 
rozpoczęły wypiek chleba ł ceni 
natychmiast spadłą w ciągu jed­
nego dnia o 50'Vł.

Większe zapasy zboża znajdu- 
ją się w Gdańsku, dalej w  rze­
szowskim, olsztyńskim i iufeeł-, 
skina.

W  Warszawie przekazanie 
przez Ministerstwo Aprowizacji 
200 ton mąki do rozdziału przez 
spółdzielczość wpłynęło na ob­
niżkę cen chleba. Zboża i mąki. 
stwierdza „Głos Ludu", należy 
szukać u kupca — paskarza i 
młynarza — spekulanta, u boga- ‘ 
cza i wiejskiego lichwiarza.

Turystyka na Zienianh 
Odzyskanych

„Rzeczpospolita i Dziennik Go-> 
spodarczy" zwraca uwagę na 
wielkie możliwości turystyki na 
Ziemiach Odzyskanych. W okre­
sie urlopowym przybędzie na Doi 
ny Śląsk lub sad morze kilkaset 
tysięcy osób, aby się leczyć 1 wy 
poczywać. Tymczasem w puszcza 
gólnyeh powiatach i miejscowo­
ściach Ziem Odzyskanyt h obmy­
śla się podatki obciążające tury­
stów-. W  Jeleniej Górze każdy 
„obcy", który przybędzie na te­
ren powiatu musi płacić 20®/« po­
datku za wynajęcie mieszkania. 
Poza tym za spożycie jakiejkol­
wiek potrawy musi płacić „w 
miejscach publicznych" na ryn­
kach itd. 10*/*.

Podatki te zniechęcają tury­
stów, którzy mieli by ochotę spę­
dzić urlopy na Ziemiach Odzy­
skanych.

i ’ ąoej f a l i ś c i  
o n m  gran m

„Kurier Szczeciński" zwraca 
owagę na niedociągnięcia w ak­
cji osiedlania polskich reemigran 
tów w  Szczecinie. Reemigranci 
przybywają na tereny zupełnie 
nieprzygotowane. Ostatnia gru­
pa, jaka przybyła z Berlina, o- 
trzymala w  Szezecinłe mieszka­
nia zniszczone, a ezęsto bez da­
chu. Wielosobowe rodziny, któ­
re przywiozły mebie do 4 — 5 
pokoi otrzymały małe mieszka 
nia. Były też trudności z przy 
działem warsztatów. „Kurier 
Szczeciński" stwierdza, że rze­
mieślnik — reemgrant powinien 
otrzymać warsztat w dostatecznie 
zaludnionej dzielnicy, aby miał 
odpowiednią klientele i mógł u- 
trzymać swą rodzinę. Reemigran 
ci nie otrzymują żadnych zapo­
móg pieniężnych ani żywnościo­
wych. To też konieczne Jest a- 
dzielenie im odpowiednie" kre 
dytów bankowych, aby mieli na 
początek kapitał obrotowy.

Stra Ic iftulcarzy 
w Kopeshadie

„Kurier Codzienny * opisuje 
najdłuższy chyba w dziełach pra­
sy strajk drukarski w  Kopenha­
dze. Od dwóch miesięcy strajku- 
ją drukarnie w Kopenhadze. Wy 
chodzą tylko dwa dzienniki któ­
re nie należą do zrzeszenia wy­
dawców. Poza tytn ukazuje s‘ę 
oryginalny dziennik będący wzno 
wieniem potajemnie wydawani - 
go w  czasie okapać ii pisma ,Jn- 
formation". Robi się go w ten 
sposób, że wiadomości i artykuły 
pisze się na maszytre, o«rabia 
się ręcznie tytuły czcionkami dr u 
karskimi, całą stron; fotografuje 
się a. następnie powiela. Zasadni­
czą przyczyną strajku jest spór 
o pół godziny pracy dziennie.

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY na Ślą­
sku Opolskim rozwija się coraz le­
piej. W Krapkowicach zmontowa­
no nową wielką maszynę. 63 z rzę­
du.
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Kowary

Praca włókniarz/
mf U niom /tana

(xp ) Ekipa film ow a „Polsk ie j 
K ron ik i F ilm ow ej" z centrali w 
Łodzi przybywa na Z iem ie Odzy­
skane by tutaj kręcić drugą część 
śrecinlometrażowego film u  pn. 
„"W łókiennictwo na ziem iach P o l-1 
s k i c h F ilm  ten ma zilustrować 
osiągnięcia i  dorobek po lsk iego , 
włókniarstwa w Polsce Centralnej j 
i pracę polskich w łókniarzy na Z ie 
miach Odzyskanych. Ekipa film ow a 
składa się z operatora Stefa no w- 
skiego, reżysera film ow ego Świd- 
wińskiego i kier. produkcji T w ar­
dowskiego. Zw iedzono i sfilm owa­
no już zakłady włókiennicze D zier­
żoniowa, tzw. zagłębie bawełniane, 
fabryk i ln iarsk ie w Turońsku i K o ­
warach. Interesująco wypadły 
zdjęcia w  Fabryce Sztucznego Jed­
w abiu w Jeleniej Górze. Obecnie 
film ow cy dokonywają zdjęć w D o­
mu Wypoczynkowym włókniarzy w 
Karpaczu. Pierwszą rzęść film u  (z 
w łók:ennictwa w Polsce C entra l­
nej) reżyserował Jaryczewski. F i l ­
mowcy zabawią na Z :emiach Odzy­
skanych jeszcze 10 dni

Dzieci rumuńskie na wywczasach
(cz). Jak już donosiliśmy, w Naroż­

nie pod KłodzMem, przebywa obecnie 
na wywczasach 130 dzieci rumuńskich. 
Są to chłopcy i dziewczęta w wieku 
od 3 do 14 lat — dzieci robotników 1 
chłopów rumuńskich, głównie z lass 
i okolicy. Po długiej 10-dniowej po­
dróży — dzieciaki wraz z wychowaw 
cami przybyły do Narożna. Umieszczo 
no je  w miejscowym zamku, byłej ma 
gnackiej rezydencji. W ubiegłą niedzie 
lę odbyło się uroczyste otwarcie ko­
lonii. Z racji tej na wieży zamkowej 
zawisła flaga rumuńska obok polskiej. 
W uroczystości otwarcia wzięl: udział 
przedstawiciele W K. O. S z Wroeła 
wia oraz liczni goście z Kłodzka.

Dzieci polskie t  Kłodzka ze szkoły

nr. 3 — odtańczyły tańce góralskie w
pięknych regionalnych strojach, oraz 
odśpiewały szereg piosenek. Dzieciaki 
rumuńskie wzruszone gościnnym przy 
jęciem, śpiewały rumuńskie piosenki 
ludowe. Dzieci mieszkają w jasnych 
przestronnych salach zamku, odżywia 
ne są b. intensywnie i mają zapewnio 
ną opiekę lekarską na miejscu.

Zadowolenie i radość bije z ich tu 
ziaków. W  Narożnie pozostaną przez 
2 miesiące.

Dzieci pochodzą z b. biednych ro­
dzin robotniczych I chłopskich.

Wychowawcy rumuńscy nie mają 
słów uznania dla ob. inż. Kuśnira, 
przewodniczącego P. K O. S. w Kio 
dzku, który kolonię zorganizował 1 eta

cza ją prawdziwie ojcowską opieką.
Akcję kolonii finansuje C. K. O. S., 

który przeznaczył na ten cel 1.300,000 
złotych.

luiiiiasiszowa
posiedzenie PSIM

fW AH ) Ostatnio odbyto 'się uro­
czyste posiedzenie Powiatowej Ra­
dy Narodowej. W zebraniu z okazń 
je j rocznego jubileuszu wzięli u- 
dział przedstawili';.e urzędów,
związków zawodowych 1 społeczeń­
stwa.

Ż a r y

Legnica

Bazylika
z grobowcami Piastów
fis) Już w  tym nies.ąi u Magistrat 

przystępuje do remontu bazyliki 
św Jana. gdzie mieści się mauzo­
leum ostatnich Piasińw. Szczegól­
nie pilną sprawą >.st remont skle­
pienia. które w idoczne ma ‘akąś 
wadę, gdyż od czisu zbudowania 
kościoła raz runęło, i kilkakrotnie 
było remontowane.

Dobry potzi*tek
(K ) Nasze miasto nie pozbyło s:ę 

dotąd śladów niemczyzny które da­
je się zauważyć na każdym icroku.

Nowy prezydent miasta ob. mgr. 
Szafarczyk obiecuje, że niemieckie 
napisy z ulic Legnicy znikną w  cią­
gu kilku najbliższych tygodni.

hUme mnoieatry
;

na ZiemiachOdztjskangch
W najbliższym czasie uruchomione

będą nowe kina w następujących tr ia 
Stach na Ziamiach Odzyskanych:w Ny 
sie, Strzelcach. Wodzisławie, Oleśnie, 
Niemodlinie i Grodkowie.

Rekord „kinowy" pobiło jedr.ak mia 
sto Gliwice, które w tych dniach 0- 
trzyma. czwarty z rzędu kinoteatr

Okręgowy Zarząd Kin w Katowicach 
dysponuje obecnie 90 kinami, które w 
ubiegłym sezonie filmowym dały 'go­
lem 83 tys. seansów dla 13.000.000 wi 
dzew Wyświetlano 210 filmów pełno­
metrażowych, 48 średniometrażowyoh, 
48" numerów Polskiej Kroniki Filmo­
wej oraz 200 krótkometrażówek.

Kina są ulubioną rozrywką szero­
kich mas publiczności najlepiej o tym 
świadczy fakt, że w pierwszym kwar­
tale br dob?ło się 13.500 seansów.

H M.

„Zmarnowane lotnisk o“
(o) Miasto Żary posiada nieczynne 

lotnisko, o łącznej powierzchni oko­
ło 5 km kwadr. Na lotnisku znajdo 
wało się 126 baraków, 3 hale, silnie 
uszkodzone wskutek działań wojen 
nych, podziemne magazyn z t zde­
kompletowane urządzenie ‘ echn ez 
ne lotniska. Obecnie, ł  uwagi na

Największa w Polsce
szkoła techniczno - lniarska

(S A W ) Od dnia 1 czerwca uru­
chomiona zostanie w Żarach na 
Dolnym Śląsku największa w P o l­
sce szkoła techniczno - lniarska. 
Szkoła obliczona jest na 500 ucz­
niów.

brak zabezpieczenia, wygląda to nia choć niekompletne wyszabro- 
wszys ,ko bardzo smutr.ie. Z  bara- wano. Czy nikt nie zaopiekuje się 
kćw nie pozostało śladów, urządzę- lotniskiem?

!%!§& c#sc@m *j~ciff#2e€fO

Wałbrzych

P e r o n ó w k i
drożeją

(M .Z .). — W  niedawno zamieś** 
czonej na łamach naszego pisma 
wzmiance p.t. „K lucz do zagadki** 
podawaliśmy krytyce stan, który 
się wytworzył na stacji W ałbrzych
— Dzietrzyehów. Rz.ecz ujęliśmy 
z humorystycznego punktu widze­
nia. K ierownictwo bowiem w/w 
stacji sprzedaje, zamiast pero- 
nówek, b ilety  do najbliższej s tacji 
ic cenie 13 zł.

Obecnie Zarząd stacji sprzedaje 
zamiast dotychczasowych „pero- 
nówek" b ilety  w cenie 16 złotych.

Jak nas poinformowano, m iał się 
podobno wyczerpać zapas biletów 
do najbliższej s tac ji! Brawo. Jeże­
li tak dalej pójdzie, to za miesiąc 
„peronówka“  na stacji W ałbrzych
—  Dzietrzyehów kosztować będzie 
tyle, co bilet do Jeleniej Góry.

Lwówek

Echa przykrej sprawy
t— ) W jesieni ub. roku duże poru­

szenie wywołał w Lwówku fakt 
aresztowania kierownika referatj 
przemysłowego przy tutejszym sta­
rostwie.

Przyczyną aresztowania był za­
rzut o nadużycia urzędowe. Sprawa 
znalazła się u sędziego śledczego, 
który po przeprowadzeniu szczegó­
łowych dochodzeń me znaiazł żad­
nych dowodów winy u oskarżonego 

i sprawę umorzył.

Jak się dowiadujemy, ob. Kożu- 
chowski w  najbliższym czasie obej­
muje z powrotem poprzednia sta­
nowisko.

Kopalnia węgla bruuatnego „Ba­
bina" otrzymuje już energię eiektry 
czną z Polski. Do niedawna korzy­
stała jeszcze z prądu, pobieram go 
z terenów Niemiec.

By zapewnić kopalni stały do­
pływ prądu, buduje się nową linię 
przesyłową na 20.090 Volt, która po 
łączy elektrownię. Ziełisko nad N y ­

są z główną siecią przesyłową w
miejscowości Jakubowice.

Jedziemg g5r?
Zjednoczenie Energetyczne Dy­

rekcja Żarska, opracowało plan w y­
cieczek dla swych pracowników do 
Matejkowie, Bierutowic, Karpacza 
i innych miejscowości górskich.

Kraiką WYDARZEŃ
DO ZW IĄZK U  ZAWODOWEGO 

GÓRNIKÓW  w  Wałbrzychu należy 
17.000 członków.

„PEEO NÓ W KA" w  Wałbrzychu, 
czyi po prostu bńet do najbliższej 
stacji, kosztuje... 16 zł.

31.138 PO LAKÓ W  mieszka w Je­
leniej Górze. Niemców — 2.940, obco 
krajowców — 245. Kobiet jest w ię­
cej niż mężczyzn, bo 17.753.

GRUNTOW Y, OD NIERUCHOMO 
SCI, od spożycia, od plakatów, szyl­
dów, anonsów, psów, lokali, pub­
licznych zabaw, rozrywek i wido­
wisk, o to jakie opłaty podatkowe 
pobiera się w Cieplicach.

26 M AJA w  parku rr.lsjskim w  
Świdnicy odbędzie się Wielka Za­
bawa Letnia, na której mieszkańcy 
tegoż grodu dokonają wyboru „Kró­
lowej Wiosny". (wd)

Jelenia Gera

7 iys. młodzieży
w o i o z a s j  letnich YMCA

(xp) Dla podkreślenia uroczystego
otwarcia Ośrodka Polskiej YMCA na 
Ziemiach Odzyskanych w Jelaaiej Ga 
rze, który jest pierwszym tego rodza­
ju ośrodkiem na tych ziemia ?h. 
Rada Krajowa Polskiej YMCA posta­
nowiła tutaj właśnie odbyć swoje po­
siedzenie.

Dwa dni trwały obrady. W skład Ra 
dy Krajowej weszli przedstawiciele j 
wszystkich ośrodków YMCA w Pol­
sce. Na posiedzeniach ustalono wytycz 
ne na rok bieżący, plany ekspansji 
preliminarz budżetowy itp.

Jednym z ważnych osiągnięć Konfe­
rencji były postanowienia, dotyczące 
obozów Polskiej YMCA w nadchodzą 
cym sezonie letnim. Zatwierdzono li­
stę około 3 tysięcy młodzieży pracu- 

i jącej i 4 tysiące młodzieży szkolnej, 
i jako granicę dolną obozowców, któ­

rych obejmą w tym roku zorgamzowa 
ne na całym terenie Państwa oi ozy 
YMCA. Ogólny koszt obozów wynie­
sie ca 40 milionów złotych.

W rejonie jeleniogórskim zorganizo 
wane będą obozy w Agnieszkowie i 
K&rpccsn. Obradom przewodniczył 
Preze3 Rady Krajowej Polskiej YMCA 
wiceprezydent m. Krakowa inż. Tor.

(KSP) Zarząd Polskiej YM CA ob­
chodzi! ostatnio uroczystość poświę­
cenia budynku t otwarcia ośrodka 
Polskiej YM CA w Jeleniej Górze.

Gmach YM C A znajduje się przy 
ul. Curie - Skłodowskiej 12. Na pię­
knie zadrzewionym kawałku grun­
tu urządzono również płace sporto­
we, boisko dla siatkówki i koszy­

kówki, miejsce na sparringi bokser­
skie, na mecze szermiercze itp.

Czy wiesz, ze •••
(X P ). Miasto Jelenia Góra jest 

położone na wysokości 339 — 370 m. 
nad poziomem morza, obszar mia­
sta wynosi 2.803 ha, z tego przypa­
da na rolę 550 na, na łąki i paslwi- 
ska 334 ha, na lasy 607 ha, wody 
38 ha, drogi (ulice, place sportowe, 
parki, ogrody, letniska, cmentarze 
itd.) 1269 ha.

Własność miasta stanowią mają­
tek Paulinum 34 ha Czarny Stru­
mień 68 ha, ogrodnictwa miejskie 
Raszyce 19 ha oraz 910 ha tasu.

l ió w ią , że góra z górą się nie zej­
dzie, lecz*cudzoziem iec z reporte­
rem „S łow a Po lsk iego" zejść się 
musi zawsze. W  tym  wypadku cho­
dziło m ianow icie o poczciwego Ame 
rylcom na, członka „Am erikan  Re- 
lie ff  fo r Pola ud", z którym  o fic ja l­
ny wyw iad prasow y pragnął zro­
bić nasz korespondent jelen iogór­
ski, spotkawszy go pewnego popo­
łudnia na jed n e j-z  uMc „sto licy i 
Karkonoszy".

W yw iad  skrewił... Okazało się 
bowiem, że przezorny Am erykanin . 
chce być zdała od wszelkiej po lity ­
ki i obaw ia się jakichkolw iek wy­
powiedzi na temat Ziem  Odzyska­
n y c h .  Być może zresztą, że to h i­
s toria  z paszportem m in istra  W al- 
la cca  podziałała nań tak odstra-1 
szająco? Dość, iż krótka rozmowa 1 
skończyła się stanowczym zda­
niem: — „B ard zo  mi przykro, lecz 
ja nic pow iedzieć nie mogę..."

0 P O L IT Y C E  M Ó W IĆ  iIO Ż N A .„

W  życiu pryw atnym  jednakże, 
ludzie, nawet w tedy gdy należą do 
„A . R. fo r  P .“ ) zwykle lubią zaba­
wiać się rozmową. I  nie je s t to

Z przygód reportera...
czyli paszportowa historyjka

wcale rzeczą dziwną, że rozmowy 
te w czasach powojennych schodzą 
z reguły na temat polityki, a gdy 
rzecz dzieje się w Polsce, głównie 
na temat problemu Ziem  Odzyska­
nych. Rozmowy takie cechuje zaś 
przede wszystkim jeden szczegół: 
są zwykle szezere i bezpośrednie —  
dają wyraz niefałszowanemu sto­
sunkowi do danego zagadnienia.

Otóż m iły nasz Amerykanin, po­
zbywszy się jeleniogórskiego kore­
spondenta, odetchnął głębiej, do­
tknął ręką kieszeni, w której zna j­
dował się paszport, i  ruszył dalej, 
tj. na wywczasy do Szklarsk ie j P o ­
ręby. Że jednak przygoda je len io­
górska ciążyła mu nieco na w ątro­
bie, poczuł pragnienie ulżenia so­
bie.- rozmową. W łaśn ie u w fgę  na­
szego Yankee zwróci3: młody czło­
wiek, kręcący się w pobliżu, z wpię 
tym w klapę marynarki znaczkiem 
szwedzkiego czerwonego krzyża.

.„LE C Z  T Y L K O  ZE S Z W E D A M I
—  Szwed?...
— Od samego urodzenia...
Dw óch cudzoziemców ma sobie

w Polsce zwykle bardzo wiele do 
I powiedzenia, toteż nie dziwnego, że 
i rozmowa potoczyła się wartko, 
j Szwed opowiadał o akcji hum ani­

ta rnej swego kra ju , o sym patii na­
rodu szwedzkiego do Polaków , o 
imponującej woli odbudowy tego 
zniszczonego narodu... Napomknął 
także, że pomoc amerykańska dla 
Polsk i (Am erikan R c lie ff fo r  P o ­
lam i) w  porównaniu z pomocą ma­
łej, biednej Szwecji jest po prostu  
kom prom itu jąca.

Cios był dobrze wymierzony. Re­
akcja Am erykanina była niezwykle 
żywa. W  gorzkich słowach rozgo- 

[ ryczenia napiętnował on błędną po­
litykę „k lik i dolarow ej“ . Ameryka- 

! nin już od kilku miesięcy znajduje 
[a ię  w Polsce, w  W arszaw ie, jest

świadkiem olbrzymiego, pokojowe­
go wysiłku odbudowy, który w P o l­
sce widoczny jest dosłownie na każ­
dym kroku, zdaje sobie doskonale 
sprawę z trudności gospodarczych, 
w jakich ten kra j znalazł s ię po i 
wojnie. Spotykał się z Polakam i w \ 

■ A fryce  i w  czasie inwazji na E n ro -; 
pę, polubił ich charakter... „ i  krew 
go zalewa“ , gdy jako przedstawi­
ciel jedynego na świecie kraju, któ­
ry  na straszliwej wojnie zrob ił do­
skonały bussines — rozdziela nędz­
ną jałmużnę, podczas gdy pod jego 
bokiem malutka Szwecja daje do- j 
wody prawdziwej, bezinteresownej 
ofiarności.

Czy pan w ie o tym; że ja  teraz, 
po tej konferencji moskiewskiej, 
po prostu uciekłem * W arszaw y? 
N ie  mogłem znajomym Polakom  w 

, oczy pa trzeć! Jeszcze miałem na­
dzieję, że na Ziemiach Zachodnich 

[może anajdę jakieś potwierdzenie

słuszności stanowiska ila rscha l*. 
la —  tymczasem W rocław  wydaje 
m i się sobowtórem W arszaicy, tyle 
tylko, że skromniejszy. Niemców 
nigdzie praw ie nie widać, wszyst­
kie fabryki produkują polską mo­
cą... i  w ogóle nie potrafię sobie 
jakoś wyobrazić, że te ziemie by­
ły  kiedyś niemieckie, a jeszcze 
mniej to, żeby mogły kiedyś znów 
być niemieckie. Toteż mówię panu, 
że było mi ogromnie głupio, gdy w 
Je len ie j Górze zaczepił mnie jak iś  
dziennikarz dolnośląski (kierownik 
Oddziału Redakcji „S łowa Polsk ie­
go", red. P iątka Ksaw ery — przyp. 
Red.) a ja  musiałem odmówić mu 
inform acji na te tematy...

Dalsze wypowiedzi przerwał dość 
nieoczekiwany wypadek: oto z kie­
szeni „Szweda" razem z wyjmowa­
nym portfelem  wypadła legitym a­
cja prasowa „Słowa Polskiego".

Nazwisko in terloku tora  nie zosta 
ło jednak ujaicnione. Polscy repor­
terzy są taktowni: wiedzą co to
znaczy... paszport.

(T A F )
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i  rozbawiły. Dopraw dy piękna, m i­
ła in icjatyw a. D z iec i przyjechały  
dwoma wagonami P K P !  Czekamy 
na dalsze dzieci wsi naszej. N iech  
się w tym  teatrzyku, k tóry  jes t 

I przeznaczony nie ty lko dla dzieci 
I m iasta, znajdzie też dziatwa wiej­

ska, k tó rą  również trzeba wtajem­
niczyć w —  teatr.

Nowego widza teatralnego wy­
chowujmy od —  dziecka.

Przem iłych gości m ia ł wczoraj 
T ea tr L a lk i i  A k tora . O to ze wsi 
podwrocławskiej W ojnów , odległej 
o 30 km od naszego m iasta, przyby­
ła gromada 263 dzieci pod opieką 
17 nauczycieli. Grpmada ta  wypeł­
niła szczelnie salę teatrzyku kukie­
łek. D z iec i wsi naszej w skupieniu  
zajęły m iejsca w sali tea tra lnej. W  
pierwszej chw ili czuły się obco, lecz 
przygody straszliw ego smoka i 
szewczyka porw ały je , rozweseliły

Dzieci Z 3 wsi -  bawią się we Wrocławiu

daje wyłącznie Dyrekcja Odbudowy, 
| po uprzednim zaopiniowaniu przez :z «  
j czoznawców. Zapytujemy, czy Bank 
j Spółdzielczy odniósł się w tej .spra- 
■ wie do Dyrekcji Odbudowy i do Zerzą 
du Nieruchomości Miejskich?

Przytoczony powyżej przykład ń e  
jest wyjątkiem. Wiemy, że tak jak w 
cytowanym wyżej wypadku, również 
i inne instytucje nie są wolne od grze 
chów. ,

Stan taki jednak nie może trwać 
w  nieskończoność, bo zachodzi obawa, 
że za rok, czy za dwa w ogóle nie bę- 

I dz emy mieli co remontować. Bijemy 
; na alarm i domagamy się oezyszeze- 
inia zabagnionych na odcinku „remon 
tów“ stosunków oraz zabezpieczenia 
natychmiastowego tych obiektów, któ 
re nie nadają się do rozbiórki. (T T.)

Zaopatrzeni w takie zaświadczenie 
Niemcy udają się, ma się rozumieć, 
nie do domów kompletnie zniszczonych j 
czy wypalonych, bo na takich obiek- j 
tach dachówek nie ma, albo ich po- , 
zostało niewiele, ale do domów mało 
zniszczonych, i zaczynają „odbudowy 
wać“ . Prawdopodobnie są to tacy 
Niemcy, którzy posiadają odpowiednie 
zaświadczenia, że jako „fachowcy" 
zwolnieni są od przesiedlenia.

Zapytujemy, czy Bank jest instytu­
cją budowlaną czy finansową. Uważa 
my, że wszelkie remonty przeprowadza 
ją firmy budowlane, w  takim wypad­
ku pragnęlibyśmy się dowiedzieć, ja­
ka firma przeprowadzała remont o- 
biektów dla Banku.

O ile nam wiadomo, pozwolenie ca 
rozbiórkę zniszczonych. obiektów wy-

Na temat odbudowy Wrocławia mó­
wi się wiele. Rozważa się najrozmai- 
trze możliwości, omawia się trudno­
ści. Na ogól kończy się wszystko na 
słowach, e miasto zamiast się odbudo 
wywać niszczeje coraz bardziej.

Wielokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
konieczność zabezpieczania zniszczo­
nych budynków', wykazywaliśmy, że 
budynki zniszczone przed rokiem w 
10 proc., dziś wykazują prawie stupro 
centowe zniszczenie.

Niejednokrotnie biliśmy na alarm, 
że dalszego niszczenia budynków do­
konują rozmaite anonimowe firmy bu 
dowlane, a nawet instytucje, które re 
montując swoje obiekty, całkiem po 
prostu zaopatrują się w potrzebny ma 
terial przez rozbiórkę „zniszczonych" 
budynków.

A  oto jak to się w praktyce odby­
wa, Wysyła się po prostu ekipę na . 
miasto, zaopatruje w odpowiednie za­
świadczenie i „odbudowa" idzie całym 
pędem.

Cytujemy oryginalny dokument, któ 
ry jest w naszym posiadaniu:

UPOWAŻNIENIE
Upoważniamy Artura Schype z 

grupy robotników niemieckich do 
zdjęcia z demów kompletnie zbu­
rzonych, względnie wypalonych 
4.500 sztuk dachówek, potrzebnych 
do uzupełnienia dachu na naszym 
budynku mieszkalnym, przeznaczo 
nym dla pracowników naszego Ban 
ku. Wiedze kompetentne uprasza 
6ią o nierobienie upoważnionym 
żadnych trudności.
Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 

Od ział Wojewódzki 
we Wrocławiu 

r (podpis nieczytelny)

Samobójstwo
(K-i) W mieszkaniu własnym przy 

ul. Romualda Traugutta Nr. 91, 28-let 
ni Wacław KUmski. w przystępie sil- j : 
negc rozstroju nerwowego spowodc- i 
wanego niepowodzeniami w służbie, j 
pozbawił się życia wystrzałem z bro­
ni palnej, skierowanej pod brodę.

Kiliński w przyszłym mies ącu miał 
się ożenić.

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
pr y szpitalu Wszystkich Świętych.

W y ś c ig  p ły w a ck i p o  p ijanem u
(K-i) 24-Ietni Ale tsander Jakubo­

wicz i 22-letni Izydor Gajda (Kowale 
ul. Tylżycka Nr. 3), elektromonterzy, 
po wspólnej libacji, udali się nad 
brzeg Odry, w okolicach Sępolna, 
gdzie w obecności swych kolegów 
chcieli się popisać sztuką pływacką i 
przepłynąć Odrę tam i z powrotem.

W powrotnej drodze Jakubowskiego 
opuściły siły i na środku rzeki znikł 

‘ pod wodą i utonął.
Gajda, znajdujący się bliżej brzegu, 

również zaczął tonąć. Na ratunek rzu 
cii się jeden z widzów i tonącego wy 
ciągnął.

Zwłok Jakubowicza nie odnaleziono. 
M. O. komisariatu rzecznego prowadzi 
dochodzenie. I
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W  rozstroju nerwowym
(K-i) Przy ul. Odrzańskiej Nr. 27 j 

targnęła się na życie 2S-letnia Geno­
wefa Kuleszowa, która napiła się nie 
znanego płynu. Pogotowie Ratunkowe 
PCK przewiozło desperatkę nieprzy­
tomną do szpitala Wszystkich Świę­
tych.

Przyczyna — silny rozstrój nerwo­
wy spowodowany nieporozumieniem 
z mężem, który zamierzał porzucić żo 
nę z trojgiem dzieci.

Wypadek przy pracy
(K-i) Na dworcu Głównym 21-letnI 

Michał Lach (Wrocław) pracownik 
PKP w czasio pracy został uderzony 
opadającym 5 kg młotkiem, doznając 
poranienia głowy.

— N a  tymże dworcu, 36-letnl Sta­
nisław Płóciński (Wrocław) został 
przygnieciony .edną ze skrzyń, które * 
ładowni do wagonu, doznając poranie 
nia głowy i pleców.

Obydwu rannym udzielono pięrw- 
szej pomocy na punkcie opatrunko­
wym PCK, po czym skierowano do 
ambulatorium Ubezpieczalni Społecz­
nej.

Wypadki ••• kradzieio

i
le  Garnizonowym, gdzie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo z okoliczno­
ściowym kazaniem.

, P o  Mszy św. uformował się po­
chód, który przeszedł przez miasto 
u licam i: M ikołaja, Nadodrzańską, 
Pomorską do pl. Strzeleckiego, 
gazie nastąpiło rozw iązanie po­
chodu.

Dnia poprzedniego t.j. w  sobotę, 
odbyła się akademia ku czci M atki 
w  sali Teatru  Popularnego.

W  ezęśei artystycznej w ystąpili 
członkowie K ó ł Mł. PC K , ucznio­
wie I  Gimnazjum i  Liceum, oraz 
szkół powszechnych.

Na zakończenie dzieci obdaro­
w ały matki własnoręcznie wykona­
nym i upominkami. (— ).

W  ostatnią niedzielę m ajową 
święcimy co roku jeden z najpięk­
niejszych dni —  Dzień Matki.

W iem y wszyscy dobrze ile  za­
wdzięczamy naszym Matkom i jak  
zasłużyły One sobie na to święto.

Polski Czerwony K rzyż, do któ­
rego zadań m.in. należy również 
opieka nad M atką i  dzieckiem, 
obchodzi Dzień M atki szczególnie 
uroczyście.

Ponieważ w  tym  roku na ostat­
nią niedzielę maja przypadają Z ie­
lone Święta, przesunięto obchód 
Dnia M atki na niedzielę wcześniej.

O godz. 9-ej młodzież ezerwono- 
krzyska. zrzeszona w  Kołach  M ło­
dzieży P.C .K. zgromadziła się z 
pocztami sztandarów )m i w koście-'

»Odbudujemy miasto*
Niebywały dokument

Wszyscg drapiemg się
Coraz częściej spotyka się 

na ulicy, w  tramwajach ludzi, 
drapiących się niemiłosiernie, 
panie przeważnie po łydkach, 
panowie po karku! Nie należy 
zaraz podejrzewać icb o ja­
kieś choroby czy niemile 
„zwierzęta". Bynajmniej, są 
to w większości ofiary naszej 
wrocławskiej fauny czyli po 
prostu komarów. Wrocław 
już daleko poza swymi grani, 
cami słynie ze swego bogact­
wa komarów. Plaga ta szcze­
gólniej teraz daje się wszyst­
kim we znaki, najwięcej zaś 
mieszkającym na peryferiach. 
Wszelkie majowe spacery wie­
czorne tracą cały swój utok. 
Nie należy bowiem do przy­
jemności co krok bić się pa 
karku czy po łydkach, aby u- 
śmiercić komara. W  mieszka­
niach nie można otwierać o- 
kien, bo zaraz icb pełno i póź 
niej długo w  nocy brzęczą nad 
uchem, nie mówiąc o tym, ie  
kąsają też solidnie.

Komary łęgaą się najchęt­
niej w  miejscach wilgotnych, 
a że takich n nas nie brak, 
więc nic dziwnego, ie  -miasto 
im służy.

Gdyby tylko kończyło się na 
ukąszenia t drapaniu byłaby 
jeszcze pół biedy. Każdy po­
drapałby się tu i ówdzie i ja­
koś zniósłby tę plagę. Nieste­
ty, przeważnie takie ukąszę, 
nia pociągają za sobą ropny 
proces, czasem nawet niebez­
pieczny; ponadto w sprzyja­
jących warunkach może to 
być powodem epidemii ma'a- 
rii.

I  te wględy powinien wziąć 
pod uwagę t.zw. „czynnik mia 
rodajny". Są rozmaite i znane 
metody walki z komarami, 
jak osuszanie, hodowla spe­
cjalnych rybek, polewanie sto 
jących wód naftą itp. Zresztą 
oddajemy w  tej sprawie głos 
fachowcom.

Nie mniej walkę z tą pla­
gą należy podjąć natycłiin ast 
I „czynnik miarodajny", który 
prawdopodobnie też się dra­
pie, powinien wszcząć odpo­
wiednią akcję. Należy to u - 
czynić teraz, w  okresie roz­
mnażania się tych „krwiopij­
ców.

TUWICZ

dzielezośc: powszechnej — jest prze 
; jęcie dystrybucji towarów reglamen 
towanych jak i wolnorynkowych 
przez klasę pracującą w  swe własne 

: ręce na drodze utworzenia przy każ 
dym większym zakładzie pracy spół 
dzielni typu zamkniętego.

„Zebrani apelują do właściwych 
władz o realną pomoc w  sprawie u- 
zyskania odpowiednich lokali, ma­
gazynów, warsztatów oraz punktów 
mięsnych dla poszczególnych spół­
dzielni typu zamkniętego.

„Zebrani apelują do właściwych 
władz, aby przy udzielaniu kredytu 
w  pierwszym rzędzie były uwzglę­
dniane zamknięte spółdzielnie fa­
bryczne.

„Zebrani kategorycznie stwierdza­
ją że towary regłarnetowane muszą 
być dostarczane do rąk konsumenta 
po cenach sztywnych i spółdzielnie 

i nie są w  prawne dobijać żadnych 
■marż kalkulacyjnycn.

(EW) Ostatnio odbyła się we Wro­
cławiu konferencja Rejonowej Cen- j 
treli Aprowizacyjnej. Obrady jej ! 
związane były z przejęciem przez 
RCA centralnego zaopatrywania 11 j 
gałęzi przemysłu, które dotychczas; 
instytucja ta zaopatrywała tylko 
częściowo.

W  związku z techn!czną stroną 
zaopatrzenia wyłoniły się dwie za­
sadnicze sprawy:

1) terminowe zdanie kartek żyw­
nościowych.

2) utworzenie spółdzielni zamknię 
tych przy danych obiektach prze 
myślowych.

W związku '/. powyższym żebrani na 
konferencji uchwalili jednogłośnie 
rezolucję, którą podajemy w  w y­
jątkach:’

„Zebrani uważają, że najskutecz­
niejszym środkiem walki ze sp-ku- 

j lacyjnym materiałem w  mieście i na 
: ws:, oraz niezdrową pogonią za zy­
skiem pewnego odłamu naszej spół-

Fenie ślee spoiM! znieiM

PDCZT4
uj Zieione Świątki

(K -i) W niedzielę, dn. 25 bm., ja­
ko w  pierwszy dzień Zielonych 
Świąt Urzędy Pocztowe będą me- 
czynne. W  drugi dzień, dn. 26 om. 
urzędy będą otwarte od gedz. 9 do 
11 oraz odbędzie się jednorazowe do 
rczanie przesyłek.

,,Dzseń M atki4 w  PCK

(.— ) Kuratorium Okręgu Szkolne I 
gc Wrocławskiego podajo do wiado J 
mości, że w  terminie letnim prze­
prowadzi we Wrocławiu następują 
ce egzaminy:

1) egzamin dojrzałości litfbum o- 
gólnoksztńłcącego dla eksternów w 
I Państwowym Gimnazjum i L ice­
um przy uL Poniatowskiego 9;

2) egzamin ukończenia gimnaz­
jum ogólnokształcącego dla ekster­
nów w  I I I  Państwowym Gimnaz­
jum i Liceum ul. Nowowiejska 78;

3) egzamin uzupełniający dla afc- 
so wentów średnich szkół radziec­
kich i innych zagranicznych w  ł l 
Państwowym Gimnazjum, ul. Par­
kowa 18.

Egzaminy rozpoczynają się 30-go 
czerwca 1B47 r.

Podania o dopuszczenie do posz­
czególnych egzaminów należy skła 
dać do Kuratorium w  pokoju 31 do 
10 czerwca br.

Kandydaci powyżej 21 lat mogą 
składać egzamin dojrzałości liceum 
ogólnokształcącego dla eksternów 
częściami w g trzech grup przedmio 
tów.

Egzamin dla cksternistów

W  związku z zapowiedzianą na 
rok przyszły wielką wystawą wroc 
ławską, powstał projekt utworze­
nia we W rocław iu  * Towarzystwa 
Targów  i  W ystaw , którego zada­
niem byłoby w  pierwszym  rzędzie 
organizowanie corocznych targów 
wrocławskich. Podstawą tych im­
prez byłaby projektowana w  roku 
przyszłym  wystawa państwowa.

W  sprawie tej odbyła się niedaw 
no konferencja, w  której udział 
w zięli wszyscy zainteresowani, a 
więc przedstawiciele Izby  Przemy- 

! słowo - Handlowej, W ojewództwa,
| Zarządu M iasta, Zrzeszenia K u p ­
ców, Izby  Rzem. i  inn.

W  dyskusji rozważono szereg rno 
mentów, przemawiających za ko­
niecznością utworzenia spółki wy­
stawowej, która by po zakończeniu 
wystawy państwowej przejęła o- 

i biekty wystawowe i  urządzała do-

Poznajentu miasto j

U l. H . Siemleradzkiego 1
W  dzielnicy w illow ej na Bisku- j 

p inie, biegnie u lica , k tóra  otrzy- ] 
mała nazwę od im ienia słynnego 
m alarza polskiego —  Henryka 
Siem ieradzkicgo. Henryk Siemie- 
radzki urodził się w roku 1843, 
kształcił się na uniwersytecie w 
Charkowie, następnie w Akadem ii 
Sztuk Pięknych w Petersburgu, ic 
‘M onachium  i  w Rzymie. Po u- 
kończeniu studiów mieszkał stale 
w Rzymie, gdzie był członkiem - ko­
respondentem Akadem ii św. Łuka­
sza a oprócz tego Akadem ii pary­
skiej, bcrłH sk ie j, petersburskiej \ 
i sztokholmskiej.

Tematy do swych obrazów czer­
pał przeważnie ze starożytności 
greck ie j i  rzymskiej, dążąc do 
ścisłego zachowania kolorytu  lo ­
kalnego.

Z  licznych jego dzieł wymienić 
przede wszystkim należy: „Pocho­
dnie N eron a " (d a r, k tórym  zapo- j 
c-zątkował ga lerię  Muzeum N a ro ­
dowego w K rakow ie), „Uczta Ne- i 
rona", „■Jawnogrzesznica" ,  „N ie- j 
icoln ik  grecki" ,  „D irce  chrześcijań­
ska", W azon czy kobieta", icresz- 
cie obraz o tematyce po lsk ie j: 
„K on cert Chopina u Radziw iłła".

Henryk SiemierOrdzki malował 
również kurtyny tea tru  lwowskie­
go i krakowskiego. Zm a rł w ro ­
ku 1902. 3 .  M U S Z .

wiony projekt w rocławskiej Iżb y  
Przemysłowo - Handlow ej, dotyczą 
cy zorganizowania we W rocław iu  
stałego domu wzorów i  próbek  
przemysłu i rzemiosła dolnoślą­
skiego. Izba rozporządza na ten 
cel pewnymi kredytami, przyznany 
mi przez Centralny Urząd P lan o ­
wania. Przystąpiono już do. re­
montu odpowiedniego budynku, któ 
ry znajduje się w Rynku i  w nie- 
Iługim czasie dom wzorów i  pró 

bek będzie otwarty. Znajdą się w 
nim próbki i wzory produkcji 
wszystkich trzech sektorów, to zna­
czy produkcji zakładów państwo­
wych, spółdzielczych i p ryw at­
nych, ze specjalnym uwzględnie­
niem rzemiosła.

Należy mieć nadzieję, że sprawa 
utworzenia Targów  W roeałwskieh 
wkroczyła olłecnie na realne tory 
i po przyszłorocznej W ystaw ie 
Państwowej, W rocław  w  latach 
następnych organizować będzie już 
własne W ystaw y wzgl. Targi.

roczne w ystaw y czy ta rg i w rocław  
skie.

Okazuje sie, że K a tow ice  w yra­
ziły  gotowość wzięcia udziału w ta ­
kiej spółce i  pragnęłyby stwo­
rzyć jedną wspólną organizację wy 
stawową Dolnego i Górnego Ślą­
ska. Zebrani, wypow iadając się 
w zasadzie za tą koncepcją, uważa­
li, że W rocław , jako m iasto o w ‘ęk 
szym znaczeniu, musiałby sobie 
zapewnić w takiej spółce czy orga 
nizacji odpowiednią przewagę.

Targ i katowickie mają charak­
ter lokalny, W rocław  zaś dą­
ży do stworzenia targów  o 
charakterze międzynarodowym. Po  
nadto W rocław  posiada odpowied­
nio w ielkie tereny wystawowe i 
budynki, czego Katow icom  brak.

W yłon iono odpowiedni komitet, 
który ma za zadanie ustalenie od­
powiednich wytycznych dla dalszej 
pracy i porozumienia się z K a to ­
wicami.

Ponadto szczegółowo został omó-

m imzrealizowali
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557 Sygnał Wrocławia. 8 00 „Kiedy 
ranne wstają zorze". 6.05 Dziennik po 

i ranny. 6.20 Gimnastyka poranna. 8 30 
Muzyka; 6.57 Audycja na „Dzień Do­
bry". 7.02 Muzyka. 7.15 Wiadomości 
poranne. 7,35 Program na dzień bie­
żący. 7.40 Muzyka z płyt. 8.30 Infor­
macje. 8.40 Skrzynka PCK. 8.50 Au­
dycja szkolna. 14.00 Kronika Wrocła­
wia. 14.05 Recital wiolonczelowy. 14.25 

! Kącik PPS. 14.35 Płyty i komunikaty
16.30 Nauka przy głośniku, 18.55 
„Dzień pisarza" — humoreska Marii 
Dąbrowskiej. 19.10 Muzyka. 19.15 Re­
portaż terenowy. 1995 Koncert rekla­
mowy. 1935 Koncert życzeń 19 57

i Hejnał z Wieży Mariackiej. 20.02 
Dziennik wieczorny. 20.zK) AktualUł.
20.30 Koncert symfoniczny. 21.25 Z ?y 
cia kulturalnego. 21.30 Kwadrans mu 
zyki tanecznej. 21,45 Radiowy Uniwer 
sytert Ludowy. 22.00 Popioły. 22.15 Mv 
zyka rozrywkowa. 23.<K) Ostatnie wia­
domości. 23.15 Program na dzień na­
stępny. 23.30 Koncert życzeń. 2855 
Wiadomości. 24.00 Hymn.

Nocne dyżuru aptek
POD „ZGODĄ" — Witosa 47.

„ „ST. APTEKA" -i Kurzy Targ 4 
„ „BONIFRATRÓW" -  Traugutta 57 
„ „N. APTEKA" :— Piastowska '-Sfe

Koncert - rew a
w iokaiu kawiarni
„N a r c y z" * I4S»
ws wtorek 20 bm.

i • ~z udziałem
pieśniarki budapeszteftsa.ej 
TOROCZ5AY MAGDOLNA 
orkiestry jazzowej 
WŁ. ROSSY 
pary tancerzy 

PATKOWSKI — MATUSZEWSKI
Pocztjtek o godz. 9.30 wiecz

„ODRA" —  „Biały Kieł", film ra­
dziecki.

„POLONIA" — „Nasz okręt" — flłm
angielski.

„PIONIER" —  „Młodość poety" — 
film radziecki.

„TĘCZA" — „Skarb rodziny Goupt" 
film frencuskł.

„FAMA" — Kwiat miłości" — Ktas u  
dzlecki

Kino WARSZAWA
nł. Fredry 16, wyświetla film najnow 
szej produkcji amerykańskiej

Młodość Edisona
w rolach głównych

Mi c ke g  R o o u e g  
Virginia Weidler

Początek seansów o godz. 15, 17, 19-ej 
w niedzielę poranek o godz. 13-tej 

UW AGA: We wtorek dnia 20.5 o 
godzinie 21-szej specjalny se­
ans dla zaproszonych przedstawi­
cieli władz cywilnych i wojsko­
wych, partii politycznych, pracy 
1 Zw. Zawodowych. K 1478

KOMUNIKATY
I PROGRAMY

Teatrp
#

Pańsł-.vowy Teatp Dolnośląski
We wtorek 20 bm i w środę 21 bm. 

o godz. 19-tej „Sen nocy letniej" — 
Szekspira.

Popularny
W środę, 21 bm. o godz. 19-tej ko­

media Zbieracko ws ki ego „Małżeństwo 
Loli".

Lalki i A k to ra  
We wtorek 20 i środę dnia 21 o go­

dzinie 19,30 premiera rewii muzycznej 
„Już zakwitły saksofony" z udziałem 

j orkiestry jazzowej Rossa, duetu tanecz 
nego Patkowski -  Matuszewski i pie­
śniarki Magdolny Toroczkay.

W środę, o godz. 16-tej baśń M. Ko­
wnackiej „O straszliwym smoku" — 
(przedstawienie zamknięte).

Kina
„SLĄSK" — „Królewna Śnieżka" — 

film amerykański, rysunkowy. 
„WARSZAWA" — „Młodość Tomasza 

Edisona” film amerykański.

Komunik a tp
ZEBRANIE DZ IENNIKARZY

Zarząd Oddziału Związku Zawodo­
wego DzSennStarzy 3. P. we Wroclt- 

\ wiu zwołuje na czwartek dnia 22 ma- ! 
i ja 1947 o godz. 1< .30 w pierwszym 
terminie, 17-tej w drugim terminie o- 

j góine zebranie dziennikarzy z nasi . po 
rządkiem dziennym:

! 1) sprawozdanie z obrad Zarządu
| Głównego Związku Zs.wódowego Dzień 
nikarzy w Bydgoszczy.

2) ąprawy oddziału dolnośląskiego.

We wtorek, 20-go bn . o godz. 10-ej 
odbędzie aię w  sali 132 Politechniki 
(parter) 37-e posiedzenie naukowe Od 
działu Wrocławskiego PTM.

Na porządku dziennym referat p. G. 
CHoęuet „Sur un theoreme topoiogi- 
que prołongeant i es rzsultata de Baire 

( « t  Denjoy".

B8 „0dra“ 
KS „Lr arn a" B jtm

3:1 (2:1)
Zawody o mistrzostwo klasy A, 

Zwycięstwo „Odry" zasłużone Z wy 
cięscy grali ambitnie. Atak praco­
wał ofiarnie i umiał wyzyskać licz­
ne, groźno wypady na bramkę prze­
ciwnika. U „Liniami" zawiodła o- 
brona. Atak grał ambitnie, ale strre 
lał niecelnie. Sędtla bardzo dobry.

3) Domański (Odra)
4) Dorabialski (Paiawag)
5) Bański (Zapłon) 

w. półciężka
1) Ciećwierz (IKS)
2) Becker (IKS)
3) Wolski (Pafawag)
4) Banasik (Burza)
5) Szczepański (Odraj 

w. ciężka
1) Lepczyński (Odra)
2) Branecłd (Górnik
3) Włodecfci (IKS)
4) Naki-ewicz (Gomik)
5) Maiew.cz (Odre NS)

to stracił dużo na formie, interesu.e 
nas, Jak ułoży się tu sytuacja w  dal 
szych lokatacn, a szczególnie konłcu 
rencja Kurandy z Kurowskim. Na 
listę nie wchodzi cały szereg do­
brych bokserów rodzaju Szyczyń- 
skiego, Amkrauta, Tworka. Od nich 
zależy by przekroczyć granicę „piąt 
ki".

W piórkowej klasyfikacja pozo­
stanie bez zastrzeżeń aż do najbliż­
szej przyszłości, w  której Szczepan 
ł Kotaś mają duże szanse do wywiń 
do vania się w  górę Na ich miejsca 
czekają jeszcze: Klein, Kupisz i  Me 
rec wzgl. Po po ws ki.

W  wadze lekkej sytuacja jest ja­
sna i chyba w  najbliższym czaie n:e 
ulegnie zbyt dużym zmianom, podob 
nie jak i w  póiśredniej.

Dość słabo obsadzona jest waga 
średnia, w  której poza pierwszymi 
dwoma nie mamy klasowego zawód 
nika.

Dziwna sytuacja wytworzyła się 
w  półciężkiej, w  której mieliśmy po 
czątkowo zamiar klasyfikować 
Beckera, co po •wysokiej porażce *  
Pieniążkiem z miejsca odpadła

W  ciężkiej klasyfikacja Jest naj­
trudniejsza, gdrż w  kategori1 tej ma 
ło rozgrywanych jest spotkań bez 
wątpienia na tym bezrybiu ieadetu­
je jeszcze Leoczyński.

Tabela bokserska

I da, iż utalentowany ten zawodnik 
nie m iał możności biegania na 400 

I m., co w zeszłym roku było jego
i specjalnością.

N iezły  wynik uzyskano w gzta- 
fecie olim pijskiej, dzięki Kw iatków  
skiemu, który z dnia na dzień w y­
rasta na długodystansowca wyso- 

. kiej klasy. Jego klubowy kolega 
j M ałecki ma wszelkie warunki na 1 
dobrego i  pełnowartościowego 
tyczkarza. 3 m. 16 na początku se­
zonu to wcale nieźle.

Z pań na specjalną uwagę zasłu­
guje młodziutka Paszkówna, która 
dość swobodnie przechodziła wyso­
kość 133 cm. Atakowana przez nią j 
bezskutecznie wysokość 135 przy 

i dalszym, racjonalnym  treningu i '  
| lepszej pracy uóg przy odbiciu, nie j 
i będzie zbyt dużym problemem.

Zawody niedzielne były napraw­
dę pełnym sukcesem organizatorów  
i całego sportowego W rocław ia .

-  (J )

*317 S. f  P. f
Jerzy Zbigniew Barański

Student Politechniki Wrocławskiej ur. 1925 r. we Lwsyrie.
Zginął śmieacią tragiczną 22 maja 1946 r.

V? pierwszą bolesną rocznicę śmierci Jedynego Syna. zostanie od- ] 
prawione nabożeństwo żałobne w kościele O.O. Bonifratrów przy | 
ul. Traugutta dnia 22 trnja 1947 roku, o godz, 8 rano, na które | 
zapraszają przyjaciół I znajomych. RODZICE

Barta-Barrcz 8:2
W meczu o mistrzostwo klasy A , 

jedenastka Burzy bez zbytriego 
trudu pokonała drużynę Barycz* w  , 
stosunku 6:2. Burza znajdują aię 

: dziś w  doskonałej fonu.e, robi z j 
przeciwnikiem ćo chce i przecię- 

' tnemu widzowi wydaje się wprost 
niemożliwością, że drużynie tej 
grozi spadek do niższej klasy. Ale 
tu wchodzą w  grę „względy w yż­
sze".

Od początku do końca lfc iz i prze- : 
i siadywała us polu karnym Milicz* 
i uzyskała ©ramki przez: S&zętgę 

i 2, Janika J, Lewandowskiego i Bor 
l czyka po 'jednej. j

w. rnaszs
1) Kurawski H (IKS)
2) Brodzkł (Gwiazda)
3) Dura (Pafawag)
4) Turaczyk (Górnik)
5) Katczewisk (Odra) 

w. kogucia
1) Faska (Pala w ag)
2) Symonowiez (IKS)
3) Kuranda (IKS)
4) Kurowski I  (IKS)
5) Michalak I  (Górnik) 

w. piórkowa
1) Miszczuk (IKS)
2) Dominiak (Górnik)
3) Miś (Zapłon)
4) Szczepan ’ (Pafewag)
5) Kotaś (IKS) 

w lekka
1) Stolz (Patawag)
2) Waługa (IKS)
3) Górski (Pafawag)
4) Hałuch (Górnik)
5) Denec (Górnik) 

w. pulśrednia
1) Fiszer (Zapłon)

j 2) Michalak I I  'Gót a
3) Taiarowsid (IK3) 

j 4) Olejniczak (Odra)
5) Ostrowski (Pafawagj 

w. średnia
i 1) Kwiatkowski (Górnik)

2) Hsrboń (1KS>

5 najlepszgch bokseróui Dolnego Śląska

j W Polsce pijaństwo nie Jest Jeszcze 
karalne, o ile pijak z racji swego -ta 
nu nie popełni jakiego przestępstwa, 

jale naogół, •pijakom nieszczególnie s'ę 
powodzi. Jeden drugiemu zarzuca pijań 
stwo w słowie i w  piśmie (czasem 
całkiem bezpodstawnie), a sam zile 
wa się w pestkę, gdy tylko traf. się 
okazja (t. j. durnlczka). Rasowy pijak 
nie jest pewny dnia ani godziny. 
Urządza się nań różnego rodzaju na 
gonki, organizuje tygodnie trzeźwości, 

j zjazdy abstynentów, apełdje do mono 
j polu o podwyższenie ceny i tak już 
j drogiej wódki.
{ I zapomina się o tym, ie każdy z
: tych solidnych pijaków zasila skarb 
, państwa, wydając nieraz ostatni, cięż 
: ko zapracowany grosz ca Monopol 
Państwowy. I o tym się nie pamięta, 
że każdy pijak jest przeważnie opty­
mistą i na wszystko patrzy przez ró 
iowe okulary.

A pewna doza optymizmu Jest nam 
przecież tak potrzebni w tych cięż­
kich czasach.

H. fc.

W dzisiejszych czasach toki- libera­
lizm wobeę pijaków jest nieznany. I 
Jakie długo trwał okres prohibicji w 
Ameryce. kiedy już nie upicie się. 
lecz wypicie jednego kieliszka whis­
ky łub szklanki piwa było karalne. 
Pod naciskiem opinii publicznej pro­
hibicję w  Ameryce zniesiono przed 
kilku łaty. A  w Szwecji do dnia dzi- j 
siejszego w restauracjach 1 barach nie i 
wolno wypić więcej niż dwa kieliszki. 
Wypicie trzeciego podlega karze adml 
nistracyjnej.

„Każdemu upić się wolno bez­
karnie — trzy razy w miesią­
cu. Kto upija się częściej, bę­
dzie karany. Oczywiście lepiej 
jest, gdy kto upija się dwa ra­
zy na miesiąc. Jeszcze lepiej, 
gdy nie upije się wcale".

WieKd dy!otater mongolski, słynny | 
„bicz boży" — Diengys — Chan, wy­
dał charakterystyczny „dekret", tyczą­
cy aię pijaków i pijaństwa:

Niedole pijaków

py bez walki, gdyż drugi finalista 
Szwe-d Ahlin doznał złamania ręki, 
w piórkowej Kreuger (Szwecja) wy­
grał ra  punkty z Naguire (Irlandia), 
w  lekkiej Vissers (Belgia) pokonał 
na punkty Baour (Francja), w pól- j 
średniej Ryan (Anglia) wygrał z i 
Francuzem Humezem, w średniej 
Escudie (Francja) wygrał wysoko na 
punkty z  Thora (Anglia), w półcięż 
kiej Quentemayer (Holandia) w y­
grał po równorzędnej walce z No Wi­
szem (Francja), a w  ciężkiej O Col- 
man (Irlandia) wygrał z Scrivenem 
(Anglia).

Porównanie mistrzów drużyno­
wych tegoroczrego i z roku 1939 
wygląda następujące:

Francja: 1 tytuł mistrzowski —
: Escudie, 3 wicemistrzowskie. 22 
punkty.

Polska (1933): 1 tytuł mistrzowski
—  Kolczyński, 3 wicemistrzowskie
—  Czortek, Pisarski, Szymura — 21 
punktów.

Różnica jednego punktu pochodzi 
stąd, że Francuzi zdobyli poza tym 
2 trzecie miejsca, podczas gdy Po­
lacy mieli w  1939 r. tylko jedno.

J. JAN.

Batalię dublińską, na której mie- i 
liśmy bronić tytułu drużynowego mi * 
strza Europy, mamy już poza sobą. j 
Tegoroczne mistrzostwa Europy w y , 
kazały, iż w konstelacji boksu euro­
pejskiego zaszły kolosalne zmiany. 
Przede wszystkim dawne potęgi bok 
serskie: Włochy, Węgry, Folska zna 
lazły się gdzieś na szarym końcu, 
podczas gdy pięściarze krajów, któ­
re były przed ośmiu laty kopciusz­
kiem bokserskim, w ybili się na czo 
ło. Konkretnym tego przykładem 
jest Francja, którą na rek przed 
wojną biliśmy 14:2 (przegrał w ów ­
czas tylko Kowalski); dziś pięściarze 
tego kraju usadowili się na tronie, 
z którego po 10-ciu latach panowa­
nia strącono nas aż na... 11-te m iej- i 
8Ce. . | ]

W  1939-iym roku Polska zdobyła 
21 punktów i była mistrzem Euro- j  
py, dziś nasz dorobek mistrzowski I 
ogranicza się do 5-ciu punktów.

Rozegrane w  sobotę finały m i- - 
strzostw Europy dały następujące 
wyniki:

W  wadze muszej Martiner (Hi­
szpania) pokonał na punkty Clinto­
na (Szkocja), w  koguciej Bogr.cs 
(Węgry) zdobył tytuł mistrza Euro-

Teoretycznie aezon bokserski ma-1 
my już za sobą, aczkolwiek teraz i 
właśnie czeka nas kilkanaście d o - : 
brych imprez bokserskich, których 
inicjatorem jest IKS. i

Może zestawiania listy 5-ciu n ? j- , 
lepszych bokserów Dolnego Śląska 
wówczas gdy mamy na horyzoncie 
kilka meczów, nie da właściwego 
odzwiereiadlenia w  układzie s:ł, \ 
gdyż okazać się może, że zawodnik • 
klasyfikowany niżej jest lepszy od 
pierwszego.

Klasyfikacja nasza dotyczy zawód, 
ników, ich umiejętności i formy w  
przeciągu całego sezonu.

O ile możemy powiedzieć, ie  ogól- ! 
ny poziom bokserów dolnośląskich! 
się podniosł o tyle poziom w  wadze 
muszej obniżył się wybitnie. Po­
wstała tu luka dzięk. temu iż sze­
regi „much" opuścił już definityw­
nie Kuranda — nasz najlepszy do­
tychczas zawodnik w  tej kategorii. 
Wprawdzie rc ejsce jego zajął kole­
ga klubowy Kurowski II, który nie­
wątpliwie jest wielkim talentem, 
lecz brak mu jeszcze rutyny ringo­
wej.

W  koguciej Faskę klasyfikujemy 
przed Symonowiczera, „ikaesowiec" 
bowiem, jakkolwiek ,est lepszy, nie 
potrafi (b. często w  boksie wypad­
ki) rozwiązać z nim walki, a ponad.

Dublin odsłonił nowe potęgi
i nasze braki

| Wrocławia |
; zikową, Batiukównę i  Adamezy- j 
ka, którzy mają za sobą renomę ta- 

i kich czy innych m istrzów, możemy 
j z radością notować doskonałe wy- 
, n ik i pozostałych kilkudziesięciu 
j  zawodników. ;
| Speaker kilkakrotnie podając w y 
; nik dodawał, iż jest to nowy re­
kord W rocław ia , na co ktoś z boku 

: zauważył, i i  pachnie mu to wszyst 
i ko prowincją. N ie  zgadzamy się 
z tym. K ażdy „rekord " W rocław ia  
to w ielk i wysiłek naszej uczącej 
się i pracującej młodzieży, to  ich 
nowy rekord w odbudowie tych 
ziem.

A  zresztą nad tym i „rekordam i" ] 
nie należało się znów tak irocznicz- 
nie uśmiechać. Oz ag Dotzauera na 
800 m. 2,05,6 iest b. dobry i  dziś 
już k lasyfikuje go do czołówki na­
szych średni ©dystansowców. Szko-

N iedzieine zawody lekkoatletycz-I 
ne, które były inauguracyjną im­
prezą wrocławskiego O ZLA , przy­
n iosły pełny sukces sportowy i o r - ; 
ganizacyjny. Lekkoatletyka przed I 

, wojną była w  Polsce gałęzią spor-1 
; tu wybitnie niepopularną i  nie-; 
i rzadko zdarzało się, i i  zawodni- ■ 
ków bywało dwakroć więcej od w i- ; 
dzów. N ie jest to  przesadą, gdyż ; 
fakt taki m iał miejsce nawet na j 
meczu międzypaństwowym, zdaje 
się. że Polska —  L itw a , kiedy na ; 

i trybunach zjaw iło  się 30 widzów, j 
Po  wojnie, mimo, iż poziom na­

szej lekkoatletyki obniżył znacznie 
; loty, możemy zaobserwować za to 
potężny rozwój w  szerz, w id z im y ' 
co raz chętniej garnącą się mło- 

I dzież, młodzież robotniczą i wiej 
| ską, co stawia przed nami w ielk ie 
i przyjazne perspektywy na przy­
szłość.

I Może dobrze się stało, i i  na nie- 
• dzielne zawody nie zjechały wszyst 
kie zapowiedziane ,,asy*‘. Odwró­
ciłoby to naszą nwagę od tej o- 
gromnej masy młodych, którzy tak 
ambitnie i z zapałem w alczyli o 
każdy pnnkt.

Pom ija jąc już Dobrzańską, Cej-

f

Śląsk—Kraków 11:5 j
W  Krakowie odbył się m ięd zyo-1 

kręgowy mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Śląska i Krakowa. 
Pomimo, iż Ślązacy wystąpili w 
składzie rezerwowym odnieśli zasłu­
żone zwycięstwo w  stosunku 11:5.

Wyniki poszczególnych walk b y ły ; 
następujące:

w  wadze muszej Morys (Sl) poko­
nał na punkty Madzika, w koguciej 
Matloch (Sl) w  najładniejszej wal- i 
ce dnia pokonał wysoko na punkty 
J anickiego, w piórkowej Gro- 
mala (K r) w ygrał z Brechlerem, 
w lekkiej Szczerbowski (K r) nieo- i 
czekiwanie w ygrał na punkty z Zo_ 
rembikiem, w  półśredniej Kusz (Sl) 
wygrał wysoko na punkty z Chlip- ! 
kiewiczem, który dwukrotnie zna­
lazł się na deskach, w  średniej Kur 
ka (Sl) pokonał Dydułę, w  półcięż­
kiej Patorek (Sl) znokautował w I- 
szej rundzie Kozłowskiego, a w  cięż 
klej Kolu t (K r) zremisował z Fi­
glem. (J).

ŻYCIE
SPORTOWE

Wielki sukces iekkoaiiefow
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OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" V wszyst­
kich innych czasopism w  Pol­
sce przyjmuje: Dział Ogłoszeń 
Słowa Polskiego" - Centrala: Wro 
cław, ul. Krupnicza 13, (1-sze 
piętro), tel 68 codziennie t  w y­
jątkiem świąt od godz, 8-16-tej. 
Oddziały: Legnica: Grodzka S/4 
tel. 19, Jelenia Góra: m. Kolejo­
wa 18, tel. 21.00, Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 13, teL 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­
rego 2, Żegań: Rynek 35 Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego, Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik", Świdnica: Biuro
ogłoszeń Rynek 34, Księgarnia 
„Czytelnik", Rynek 43, Wołów: 
Księgarnia koła ..Czytelnik", Mo 
toryja: Pow, Oddz. Int. i Prop. 
Dzierżoniów: Pow. Odda. Int. ł 
Prop, i Księgarnia „Czytelnik", 
Brzeg: Księgarnia M Waia.

LEKARSKIE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH j 
I PŁCIOWYCH przyjmuje Lesarz Ja- , 
nusz Lesiński, codziennie od 2 — 6 po ; 
południu. W czwartek 1 sobotę od 2 
-  5-tej. WROCŁAW. CHROBREGO 
NR. 20, I PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. K  1479

™  LOKALE
POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoje z kuchnią 
i wygodami. Najchętniej — dzielnica: 
Sępolno — Karłowice. Wszelkie kosz- ‘ 
ta remontu zwrócę. Pośrednicy pożą- ' 
dani. Oferty składać pod „Danusia

42«i

R O Ż N E __________

PIEGI, żółte plamy opaleniznę, usu­
wa Azela Krem. Do nabycia w droge­
riach. K 1228

PIEGU plamy usuwa krem Rio-Rita, 
laboratorium Władysław Olszewski, 
Katarzyn. K-1284

; POWIJAKI higieniczne dla niemow-
| lat, kołdry — materace — tanio, 
i F-ma: Mleko, Wrocław, Rzeźnicza 4.

4328

SAMOCHODY tapiceruje 1 pokrywa 
F-ma: Mleko, Wrocław, Rzeźnicza 4.

432T

PRZEPISYWANIE na maszynie, tłu­
maczenia, podania wyświetlanie pla- 

, nów, dokumentów Sw Wojciecha 62
427Ó

PRZYJMUJE guziki do obciągnie 
i Firma Halina1 E Chrobrego 37.

4258

WYCHOWAŃ C Y  GÓRSKIEGO! W
związku ze zbliżającym sią Jubileu­
szem 70-ciolecia Szkoły w czerwcu 
rb., prosimy o nadsyłanie adreaów do 
kancelarii Szkoły: Warszawa — Smol 
na 30. — Jubileuszowy Komitet Or­
ganizacyjny 4200-a

PRZYBŁĄKANY — wilk — 16 maja 
1947 r., — ul. Gwarna 4/1. 4320

__________  N AIK A
I KORESPONDENCYJNE kursy księgo 
. wości. Informacja Lublin akr. poczt. 
165__________ K1343

| POSZUKIWANIA RODZIN
GAUDNIKA Zbigniewa z żoną — Ste
fanią i dziećmi: Zygmuntem i  Bogda­
nem, zamieszkałych w 1939 r. — War 
szawa - Praga, poszukuje rodzina. Kto 
by wiedział o nich, — prosi o wiado 

I mość — Wisia Stalińska, Wrocław —■ 
Oleśnicka 24, m. 7. 4338

S p ó ł d z i e l n i a  P r a c y

„KI schanih"
m i  ul. Mencel Nr 48
Z a w i a d a m i a m y
posiadaczy wszelkiego 
typu chłodni i lodówek 
domowych i przemysło­
wych o u r u c h o ­
m i e n i u  d z i a ł u  
chłodnictwa sztucznego 
Przyjmujemy napełnia­
nie gazu i konserwacje, 
remonty i doraźne na­
prawy, oraz zamówienia 

na nowe.
4829

S Z T A N D A R Y
chorągwie, paramenta 

kościelne wykonuje w 
własnych pracowniach y

jedyna fachowa na miej fc
sen znana od lat firma: 3

Poznań GArciyo 
ał. Zgoda 20 dojazd tramu;ajr&» 4 k 
Nagrodzona na P. W. R. Telefon 64-6§

WOLNE POSADY !j

LABORANT (ka) kwalifikowany po- I 
trzebny od zaraz. Foto „Studio" Wro j 
cław ul. Łokietka 2. 4240
--------------------------------------------------- j ■
KIEROWNICZKA sklepu owocarni — 
potrzebna, zapewnione mieszkanie. Po j 
ważne oferty, życiorys. „Słowo Po!- i 
skie" nr. „4296“. 4296

INTROLIGATORA lub introligatorkę 
do wyrobu pudełek ozdobnych, toka­
rza do obróbki drzewa poszukuje Wy 
twórnia „Serta", Cieplice, Dworcowa 
nr 19. K 1453

ADMINISTRATORA obeznanego z! 
pracą w teatrze, poszukuje Teatr Lal 
ki i Aktora — Rzeźnicza 12. 4340

POSZUKUJĘ uczciwej panienki do 
pomocniczych prac w sklepie. Wiado­
mości: Rynek 3. Sklep materiałów pi­
śmiennych. 4300

WYCHOWAWCZYNI kwalifikowana z 
praktyką do chłopca potrzebna natych 
miast. Wrocław — Zalesie. Karłowi­
cza 38 Willa. 4311

POMOCNICA gospodarczo - biurowa 
poszukiwana. Żeromskiego 39 — 8, g 
5 — 7 ppoł. 4341

;   --------------------
POSZUKUJEMY wykwalifikowanych 
zawijaczek do cukierków od zaraz. — 
Zgłoszenia „Fabryka Cukierków" „Spo 

j łam", Wrocław, ul. Ciepła 17. 4347 j
i ------------------------------------   j
i REJONOWA • Centrala Aprowizacyjna | 
i we Wrocławiu, ul. Wlodkowicza 11/13 
i poszukuje 2 rutynowane maszynistki 
' Zgłoszenia osobis e: w referacie perso 
. nalr.ym. *30:

UNIEWAŻNLAM zagubione orzeczenie' 
PUR Łódź z dnia 14.12 1945 L. dz
7011 P. Nr. 4793 zarejestrowane PUR 
Wrocław Powiat pod liczbą 1089 w i 
dniu 25.6 1946 na nazwisko Heleny 
Adamskiej osiedlonej w Wojszycach.

4345

[ UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję szkolną „WSH“ na nazwisko Stan 
kiewicz Adam zam. Wrocław Mierni­
cza 8. 4342 |

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę ewa 
kuacyjmą służbową, zaświadczenie 
gminy Sołtysa, zaświadczenie władz ro j 
syjsirich. starszego inspektora gminy, 
legitymację „Komsomoł", świadectwo 
szkolne na nazwisko Bagiński Jan 
zam. Gromada Szczepankowice gm. 
Żórawin. 4343

POSAD POSZUKUJĄ
rrm. ' i f aaa— — s —

POPROWADZĘ księgowość we Wro- 
[ cławiu. Warunek — nieskrępowanie 
; czasem. Łaskawe zgłoszenia pisemne 
— Administracja „Słowa Polskiego" 
pod „34". 4316

Poszukujemy
chłopcóu! 

do roznoszenia gazet
na bardzo dobrych 
warunkach

Zgłoszenia do redakcji 
„SŁOWA POLSKIEGO" 
w godzinach 10 — 13.

Poszukuje^
3 pekofe z  kucht! q

i  używalnością gazu. 2g. — c 
nia: — Drukarnia „Czytelnik;’ 
Kościuszki 49. — Buchalteria:

Kupie
s a m o c h ó d  c i ę ż a r ó w )  
3 - 4  t o n

w  dobrym stanie na chodzie
Oferty do „SŁOWA POLSKIEGO 
pod „SAMOCHÓD". 4319

UNIEWAŻNIAM kartę RCK.U. — Wie 
luń, nr. 10372 na nazwisko: Korzań-! 
ski Franciszek. 4330

UNIEWAŻNIAM legitymację Ubez- j 
pieczalni Społecznej na nazwisko: 
Biskupski Edmund. 4326 ;

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód Cs o j 
bisty, rejestrację R.K.U., zameldowa- j 
nie — Żak Stanisław. 4321 j

UNIEWAŻNIAM zgubione: paszport j
czeski — Schillerowej Anny i inne do , 
kumenty. 4315

UNIEWAŻNLAM skradzione dokumen j 
ty: karta rozpoznawcza, legitymacja
służbowa PK.S. wydana przez stację 
Legnica, odcinek wymeldowania z 
Kłodzka na nazwisko: WitkowsKiej
Ireny. 4322

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną Nr. 87327 Niediwiećzki 
Józef, legitymację kolejową Wrocław, 
kartę ewakuacyjną Nr. 87329 Niedź- 
wćedzka Monaka zam. W ro Aa w Bole­
sława Krzywoustego 81. 4357

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty wojskowe na nazwisko Gumienny 
Jan, syn Antoniego zam. Gromada Dą 
biny gm. Lesko wice pow. Oława. 4344

BUTELKI do win, oraz korki kapsle 
kupujemy każdą ilość. „WTnoport", 
Wrocław, Stalina 85, tel. 371. K 1219

SKLEP nadający kię na każdą bran­
żę w najruchliwszym punkcie handlo 
wym Wrocławia. Odstąpię za zw -o -' 
tern kosztów remontu. Wiadomość ul. 
Daszyńskiego 92 — 4 od 18 do 20.

4273

HURTOWNIA Tsdeusa Falkowski & 
S-ka, Kalisz, Kanonicka 4, tel. 14 — , 
81. Towary tekstylne, galanteria, za- i 
bawki, dewocjonalia, kosmetyka, ar­
tykuły mydlarskie. Prowincja za zali i  
czeniem. Prosimy PT. Wytwórców o 
nawiązania kontaktu handlowego. :

K-1427 j

KTO ODSTĄPI ABONAMENT TELE | 
FONICZNY względnie wraz z spara- i 
tern za zwrotem kosztów zgłoszenia | 
Centr. Sprzętu Pożarniczego, Puła-, 
skiego nr. 81, K-1432 ;

PŁYTY patefenowe polskie, sprzedaż' 
i wymiana z* star*. Wrocław, Traugut 
ta 84. K-1457 |

ZAKUPIĘ porządne meble do 2 lub 3
pokojowego mieszkania - oraz pianino. 
Zgłoszenia kierować Będzin, Kołłątaja 

i 37 m. 4. 4274

WILLĘ dwurodzinną z ogrodem z po
wodu wyjazdu odstąpię. Wiadomość: 
Rynek 60. „Cukiernia „Szkocka". 4332

ZGUBY — UNIEWAŻNIENIA
— —  i I I ■■ M III — —  I I Htćłgg.

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
i ty; kartę repatri. .yjną, rejestrację 
R. K. U. — Wcisło Bolesław. 4267

UNIEWAŻNLAM kartę rejestracyjną : 
i RKU Nr. 22326 wydaną przez Ostrów- , 
j Wielkp. dowód osobisty, łegitymreję 
; Ubezpieczalni Społecznej, zaświadczę- 1 
nie ślubu cywilnego na nazwisko Se- 
wina Oswald. 4260

Najlatiuiej znajdziesz 
pracę 

Najprędzej odnaj­
dziesz rodzinę 

Najlepiej  zalsloiisz 
każdą transakcję 
handlową

przez ogłoszenie 
w dzienniku
„Słow o Polskie“ 

Krupnicza 13 I p.

KUPIMY kwas mrówkowy chemicznie 
czysty. Kazimierz Sowa i S-ka, Kra­
ków, Stradomska 11. K 1439

SILNIK samochodowy w dobrym sta 
nie m-ki: „Ford Eifel" — kupię. Zgło 
ezenia: Rynek 60. Cukiernia „Szkoc­
ka". 43§1

jak „mister Hyde" z przedwojennego 
filmu amerykańskiego. Przyleciała 
druga moja przyjaciółka, ta lekarka 
weterynarii i oświadczyła, że będzie 
mnie leczyć.

„Koniom 1 krowom daję radę, co 
znaczą dlr. mnie twoje uszy". — Tak 
powiedziała. Posmarowała ml je spe­
cjalną papką, która każdego konia i 

. krowę stawia na nogi w ciągu jedne 
go dnia.

I Moje uszy „postawiła" dopiero na 
' nogi po miesiącu. I to jakoś niebar- 
1 dzo. Żeby lekarstwo nie zleciało mu­
siałam chodzić z głową owiniętą ręczni 
kiem. Ponieważ właśnie na świecie pa 
nowało gorące lato, więc moja owiąza 
na głowa wzbudzała ogólną sensację w 
całym mieście. W końcu zaczęto mnie 
pokazywać na ulicy palcami.

Teściowa całowała mnie w czoło i 
mówiła: „Moje biedne dziecko", 

f  Wszystko na świecie kończy się 1 
imoje perypetie kolczykowe także Z 
I radości kupiłam nowe ozdobne kolczy 
•ki. Wyjęłam więc stare, a ponieważ 

, zgasło światło, odłożyłam założenie no 
' wych do jutra. Nazajutrz dzień był 
, pochmurny, deszczowy więc odłożyłam 
i to znów do następnego. A po trzech 
dniach okazało się, że otwory znów 
zarosły.

1 Zrozpaczona poszłam do zegarmi­
strza, a ten pokiwał tylko smutno gło 
I wą. Należy jeszcze zaczekać parę dni, 
j aż się uczy zupełnie zagoją, a potem 
przekłuć je na nowo. Lojalnie jednak 
uprzedził, że mogę mieć małe nieprzy 
jemności, póki się uszy do kolczyków | 
nie przyzwyczają. 1

! No i cała historia „da capo“ .
' K. HOR. 1

zdziwił się niezmiernie, bo dotychczas 
przychodziły na podobne operacje ma 
łe 5-cio letnie dziewuszki, prowadzone 
za rączkę przez mamusie. Odpowie­
działam, że drugi numer programu 
mogę wykonać jeśli zdołam tylko ga­
lopującym darem wymowy przekonać 
moją teściową. Ale jeśli chodzi o 
część pierwszą, to po prostu stracona 
placówka. Od dłuższego czasu mam i 
bowiem lat dzieńci dziewięć i nic na , 
to nie poradzę.

Mistrz od czasomierzy, pokręcił gło- j 
wą, podumał i orzekł, ie dobrze. Z po 
mocą żony i kilku córek umieścił ta­
ką piekielną maszynę na moim uchu 
i zapowiedział uroczyście, że nic boleć 
nie będzie. I rzeczywiście nic nie bola 

! ło, ale chyba jego samego. Na zakoń- 
' czenie objaśnił, ie .póki się ucho do 
[kolczyka nie przyzwyczai", mogę mieć 
I drobne z tego powodu dolegliwości. Z 
tej przyczyny, należy unikać dotyka- j 
nda uszu rękoma.

Już na trzeci dzień przyjaciółka mo 
ja powiedziała z tryumfem: „masz
brudne uszy, umyj je przecież".

Nie mogę — jęknęłam, — zegar-: 
mistrz mi surowo zabronił.

Spojrzała na mnie tak jakoś dziw­
nie i zaraz się zapytała, czy, upał lip- 

! cowy za nadto mnie nie wyczerpuje? j 
! Co ma upał lipcowy do brudnych u- , 
Iszu? Doprawdy nie rozumiem. Codzien ! 
nie przeglądałam się po parę razy w 

: zwierciadle i pilnie sprawdzałam, czy 
i się moje uszy przyzwyczajają do kol 
jeżyków? Owszem, przyzwyczajały się, 
ale w tempie zwolnionym. Dokładnie 

i w tydzień po zabiegu spuchły mi u- 
^szy niesamowicie. Wyglądałam wprost

OGŁOSZENIU DROBNE
HANDLOWE j

—— »  ■  —
KSIĄŻKI używane — naukowe — po­
wieści — kupuj* Księgarnia M. Bo- 
kajło. Wrocław, Szewska 8, obok Ryn­
ku. K-1288

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Fo 
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie ir,ne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 50% dro­
żej.

Ogłoszenia wym. aro we.
Opłata za 1 milimetr wysoko­
ści przy szerokości jednej szpal­
ty. W miejscu przeznaczonym 
dla rekiamy po zł. 25 w tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. W dn: świąteczne 
dopłata 25%. Nekrologi za tek­
stem 15 z ł w tekście S0 zł. za 
1 mm.

UWAGA!
W dniu 13.5 47 r. we Wrocławiu 

przy ul. Ogrodowej Nr. 53 między go 
jziną 18-tą a 20-tą została zagubiona 
sęczka skórzana, koloru brązowego, z 
monogramem „Z. P.“ . W. teczce znaj 
dowały się dokumenty repatriacyjne 
na nazwisko Zygmunta Przemyłskiego ; 
i inne. Łaskawego znalazcę bardzo ! 
proszę o zwrot wszystkich znajujących 
się w teczce dokumentów, łącznie z 
dwoma zeszytami. Teczkę o ile znalaz 
cy jest bardzo potrzebna proszę satrzy i 
mać za fatygę, wszystkie znajdujące 
aię w teczce dokumenty proszę zwró­
cić na nazwisko: Zygmunt Przemyłski 
Starosta Powiatowy w Oleśnicy.

K  1473

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we W rocław iu , ulica 

Proszowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na:
uzupełnienie instalacji elektrycznej w  budynku N r  2, przy pl. 

Prostokątnym 8, we W rocław iu, u zbiegu ulic Tadeusza Zielińskiego, 
Gwiaździstej i Charlotten.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem  kosztów w  biu­
rze Oddziału Z.U.S. przy ul. Proszowskiej 6, I I  p. w  godzinach urzę­
dowych, od dnia 19-go maja 1947 r. począwszy.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: „O ferta  na uzupeł­
nienie instalacji elektrycznej w budynku N r  2, należy składać w  w y­
mienionym biurze do dnia 30 maja 1947 r. do godi. 10-tej, po czym 
n a s t ą p i  komisyjne otwarcie ofert. _

Do o fe rtv  dołączyć należy dowód złożenia wadium w  wysokości 
1% sumy ofertowej. Wadium należy składać w kasie Oddziału ZUS, 
albo wpłacić na rachunek bieżący N r 366 Oddziału Z. U. S. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział we W rocław iu , względnie na ra ­
chunek bieżący Oddziału Z. U. S. Nr 343 w  Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego Oddział we W rocław iu .

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we W rocław iu  zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta bez względu aa wynik przetargu, 
zmniejszenia robót,*oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. ~ K-1462

P o w a ż n e g o  a k w i z y t o r a
do zbierania ogłoszeń
na b. dobrych warunkach 

przyjmie Administracja S Ł O W A  PO LSK IE G O

Notatki esperanckie j
„SPÓLNOTA" znany tygodnik spół­

dzielczy wychodzący w Warszawie w 
każdym numerze zamieszcza „Kącik 
esperancki".

i k s  —  Międzynarodowa Informacja 
Katolicka pomyślana jako biuro odpo­
wiedzi na zapytania esperantystów co 
tyczące religii katolickiej obsłużyła do 
tychcza.^1076 osób. Nie-katolikom tKI 
wysyła na żądanie bezpłatnie pismo 
„Vojo - Vero -  V ivo“ (..Droga - Pra­
wda Życie").

WE WROCŁAWIU organizuje się 
miejscowy oddział Ogólnopolskiego 
Zw. Esperantystów. Esperantyści i 
sympatycy mogą zgłaszać swój akces 
na ręce kol. Frejtaka, ul. Daszyńskie 
go 87 m. 2 we środy od godz. 19tej.

JACEK PIĄTKOWSKI

Naturalnie przydarzyło mi się to w 
©kresie, kiedy mój mąż przebywał je- 
*zeze w Anglii w charakterze „Rejta 
sa męczennika i- świętego",. Właśnie 
•wtedy z nudów śmiertelnych zapewne, 
aaczęłam jednego dnia oglądać w lu­
strze swoją fizjonomię. Coś mi się w 
miej nie podobało! Już po trzech go- 
dżinach zrobiłam genialne odkrycie. 
Oto wszystkie młode niewiasty, w mia , 
łteczku nosiły kolczyki oprócz mnie. 
Postanowiłam momentalnie napra wić 
ten defekt w mojej nieuchwytnej zre 
aztą urodzie.

Pantoflową pocztą dowiedziałam s'ę, [ 
łe  najlepiej przekłuwa uszy pewien 
zegarmistrz. Zaraz udałam się do nie­
go 1 wyłuszczyłam moją prośbę. On,

Prze&lifuciiff uszy


